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_ Krakowskie-Przedmie 


i inni, 
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_ Szczypiorski 


h W ostatnich dniach zaznaczyła się na 
|. gieldy n: 
= W do czego paskarze skwapliwie. zastosu- 
„Ją niewspółmierną napewno zwyżkę cen. 
| Czy spadek marki polskiej jest wyni- 
kiem popłochu na giełdach niemieckich— 
__ Wywołanego przesileniem w sprawie  od- 
i owań — czy też 
nowym związku z zapowiedziana przez 
_._ Pądremisją nowej serji biletów skarbo- 


wych na sumę 100 miljardów, czy też vale- 
s zy od obu tych czynników — w to nie 


b y- 
a ae e TE o ©o innego, co zi- 
je najlepiej zestawienie  następuj 
Sych faktów: sj 
_'_ Drożyzna rośnie jak lawina i mimo o- 
| strzeżeń i nawoływań opinii . publicznej, 
__ Rząd jej mupełnie nie przeciwdziała... 
RY: Kraj, maltretowamy lichwą żywnościo- 
R WĘ, domaga się gwaltownie absolutnego 
| zakazu wywozu żywności — ? 
„a min. rolnictwa p. Raczyński doma- 
ga cię zezwolenia 
zboża, 


___ ziemioplodami* pozwała na wywóz ziemio- 
ru, którego cena ustaąwicz- 
: na wywóz trzody chlewnej, 
> która za funt doszła już do 2 i pół tys. mka 
Ot d. i t. d. — wszyslko naturalnie dla 
 »Zamiany z zagranica na środki. z któ- 


| Sowy wywóz cuk 
i nie rośnie, 


Tych ma ludność 'kraju epłynać maja same 
_ sdobrodziejstwa” tak, jak spływały dotąd... 


4 Stan Skarbu państwa jest taki, że 
izeba gwaltem myśleć o jego naprawie, 


| Zapas dewiz, których gromadzenie 

| AY monaja za konieczność, szczupły — a 

| Komitet ekonomicmy uchwała udzielić 

 lStarzom rolnum gwarameji państwowej 

 Maśmie w formie dewiz, natrralnie dla 

_  sollniesienia produkcji rolnej“ a wiec 

t tylko dla ...dobra kraju"... - ; 

Pracownicy państwowi całego kraiu, 

‘= Wystepmia do Rządu z solidarnem żąda- 

Diem dalszej — wobec wzrostu drażyzny (—. 

dwyżki pensii o 50 proc. i Rzad: tego po- 

latu odrzucić nie może bez narażenia 

_._ Daństwa na niezmiernie niepożądane kon- 
_- Sgltwencje. | 


-_ godni. niemal dni. ; 

s ie od rzeczy bedzie zilustrować paru 
| cyframi. ja to od linea 1920 do, stycznia 
3 b. r. rosły dodatki drożyźniame do płac u- 
| rzędniczych. |qórych nikt chyba nie odwa- 
iż ży sie dziś nazwać — wysta rozającemi. 
|... Bierzemy, la nrzytkłwin tylko 3 kate- 
/ orie urzednmicze, XIT. VIIT i VI, a więc 
__ najniższe i Średnie i to, nie duża, lecz ma- 
BU rodzine (rodzice, 2 dzieci), płaca dla 
Warszawy. M 


Jak wiadomo w lipon 1920 r. Seim w- 
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hiwa nowa ustawe o poborach. Na jej 
 Mdatawie. określono młace zasadnicza Aai 
AT katmrorii na 500 mk.. dla VIII na 1.300 
(M dia VI zaś 2100 mk. 

A teraz dodatki drożyźniane, 


` 


eenean ci 


"W niedzielę dnia 14 sty 


= St, Warszawy, Przemaw 


"lil ini i 


ie nowa zmiżka kursu naszej walu- . 


on w przyczy- , 


na wywóz 40.000 wago- | 
a Rząd „Spółce akcyjnej dla handlu 
__ płodów do Rumunii (?1), pozwala ma ma | 


_ Wszystko to są fakty z ostatnich ty- | 
1, 


petenta AT . | 77 MNA iA eap] woj > war > 
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Ście 66, odb 


0 LT d 
W lipcu 1920 r., w kat. XII wynosiły 
ome 2.880 mk., w'kat. VIII mk. 4536, w 
VI zaś mik. 5.796. 

Dodatki te, pozostające zawsze w tyle 
(poza zwyżką cem, rosły wszakże pod naci- 
skiem drożyzny, a więc pod presją paska- 
rzy i spekulantów, w mastępujący sposób: 
' W listopadzie 1921 r. wynos ty w kat. 
SXI. już 32.640 mk., ww VIE 54408 mk: 
,w VI 65.688 mk., 
| w listopadzie 1922 r. — w XII kat. 
| 162.668 mik.. w VIII 258.018 mk., w VI 
| zaś 331.242 mik., 
| w styczniu b. r. wyńiosły: w XII kat. 
| 250.520 mk., w VIII 397.644 mk., w VI 
zaś 510.734 mk, 

Mamy wiec obemie taki stosunek: 

Ostatnia młaca XII kat. wynosi za sty- 
czeń b. r.: 251.020. mk., w tem 500 mik. mia- 
cy zasadniczej, 
wobec 1.300 płacy zasadniczej, w VI 
| Gain mik. w tem.2.100 zasadniczych po- 
| borów. 


a to. dodatki 
wywołane ustawieznym wsrostem  droży- 
zny. f 


| rjach. poza płacą zasadnicza, 


"Procentowo wzrosły te dodatki od Min- 
ca 1920 do stycznia b. r. bez mała o 1000 
proeent! 


nosić 
jedno i drugie — odbijało się fataliie na 
egzystencji miljonów ludności i na Skar- 
bie Państwa. i 


wego. któryby warstwy bogate zmusił do 
bernośredniego ponoszenia odpowiednich 
ciężarów na rzecz państwa, przez mie 
wyzyskiwanego! Za to płacić musza podat- 
ki robotnicy i pracownicy państw. i pry- 
watni ze swych poborów, a jak płacić o 
(tem świadczy przykład nastepujący: 
Pracownik z średnią rodzina, zarabia- 
jacy ponad 500 tys. mik. miesięcznie i ma- 
jacy z tego kilkoro dzi przy obecnej dro- 
żyźnie utrzymać, płaci rocznie 120 000 mk., 
a magnat posiadajacy np. 1.000 morgów 
| gruntu płaci — po 120 mk. od morga — 
również 120.000! - 
Jaki biedak — pierwszy, a jaki bo- 
gacz — drugi! 
'. -i I niema cieższeco aktin: oskarżenia dla 
anieżnego samolubstwa klas posiadają- 
cych i ich zowvbnej dla państwa roli, jak 
parę cyfr powyższych. X 
|  : Jeżeli liczbę wszystkich pracowników 
„państwowych mprzyimiemy okrągło na pół 


miliona, jeżeli dalej przyjmiemy: że z pod 
wyżki dodatków drożyźnianych o 1.000 


| proc: tylko połowa przypada mie na ogól- 
| ne przyczmy gospodarcze, lecz na sneku- 
 lacie paskarską, która maństwo mocłnby 
opanować gdvhy, tylko. chciało — to dai- 
dziemy ifo rpznitatów wrecz potwornych. 
+ Państwo. polskie. nracnie na to, by je- 
I go ER bogacił się paskarz i speku- 
am. i 


Dla pokrycia tych wydatków Rzad mu- | 
siał ciągle nowe drukować marki lub pod- 
gwałtownie podatki pośrednie, co — | 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 — 2 po pol. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. 
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cznia o godzinie IŻ w sali Muze 
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| pracującego społeczeństwa, 


w VIII kat. 398.944 mi., * 


Warszawa, Piatek 12 stycznia 1923 r. 
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, Czy zwołana przez prezyd. p. Sikor- | dewszystkiem kzypawiedzieć bezwzględ | 
skiego konferencja av sprawie naprawy 


Skarbu zastanawiała się i nad tem?! 
Jeżeli ma się poważny zamiar „napra- 


wienia” stanu Skarbu i zapobieżenia pro- 


żącej krajowi katastrofie, to trzeba prze- 


"List otwarty 


w sprawie schroniska 


„Towarzysze i Towarzyszki, opodat- 
kujcie się dobrowolńie i dopomóżcie bez- 


! zwłocznie!!” 
K 


F % 

Tak brzmią końcowe, szlachetne i pięk- 
ne słowa odezwy Antoniny Szererowej, 
świeżo zamieszczonej na łamach „Robotni- 
ka", w naglącej sprawie udziału polskiego, 
w doprowa- 

zeniu do skutku wzorowego “schroniska 
dla sierot robotniczych, imienia Heleny 
Dłuskiej w Aninie pod Warszawą. 

A że, jak to głęboko orzekł wielki au- 
tor „Wilhelma Majstra“ — tej cudnej a- 
poteczy podnoszenia się człowieka gminu 
przez pracę i wychowywanie siebie, na 
szczeble najwyższego duchowego dostojeń- 
stwa — Goethe: „Praca stwarza towarzy- 


| | szy” i ja, niżej podpisany, jako pracujący 
Reszta, we wszystkiech 3-ch katego- j 


umysłowo, poczytuję się w prawie wziąć u- 
dział w rzeczonem „opodatkowaniu się" 
dla zapewnienia bytu wzorowemu Schroni- 
sku im. Heleny Dłuskiej. 


Noszę bowiem w umyśle i sercu tę 


prawdę społeczną, że łagodzenie nędzy 


| 
| 


Bo dotąd nie mamy systemu podatko- | 


pierwszym, 


materjalnej sierot. warstw ciężkó pracują- 
cych przez stwarzanie dla 'nich ludzkich 
warunków bytu i wychowania „w wieku 
dzieciństwa, to najpewniejszą droga do te- 
go co nosi miano poprawy świata" — czy- 
li umoralniania charakteru dzisiejszego 
człowieka, czego tak wymaga przecież do- 
ba dzisiejsza. i 

A jeżeli, jak to orzeka Prawo angiel- 
skie 1601 r. królowej Elżbiety — tak słusz- 
nie zwanej „Madra“, pierwszym obowiąz- 
kiem Państwa jest dopomagać rodzicom, 
którzy nie są w stanie należycie wycho- 
wać swych dzieci, to cóż słusżniejszeso, 
dzisiaj,*$dy interes Państwa coraz bardziej 
i bardziej utożsamia się z interesem spo- 
łecznym każdego narodu, cóż słuszniejsze- 


go, powtarzam, że opieka materjalna i du- | 
‘chowa nad sierotami warstw ciężko pracu- | 
jących — stąd zazwyczaj najuboższych, , 


staje. się ohowiazkiem — pierwszym, naj- 
iżdego cywilizowanego naro- 
du. 


I to na cegiełkę w tym celu wanoszo- . 
neso w Aninie Pałacu Sierot robotniczych, | 


sk!tadam w poczuciu obowiązku i z potrze- 


, by serca 3 obligacje Pożyczki państwowej 
| nominal. wartości 100 tys. mk. Samej zaś 


| 


cegiełce nadałam coś jak glazure złotą w 
myśl: przypowiantki: „Idź złoto do złota”. 

o, czyż, pytam Was czytelnicy, nie 
najczystszem złotem dla kraju swego sta- 
wać się będą w przyszłości owe, brane do 
wzorowego Schroniska, z ohydnych barło- 


„gów, z nad cuchnących rynsztoków, zieją- 


cych zgnilizna i zepsuciem moralnem zauł- 
ków, z ciemnych suteryn, z zapadłych pod- 
daszv... sieroty. robotnicze, gdy po latach 
spędzonych w Schronisku im. Heleny Dłu- 
skiej wchodzić będą w życie, choć i twar- 
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Numer pojedyńczy 200 mk. 


Rachunki płatne w srody. 


go Przemysłu i Rolnictwa 
60, odbędzie się WIEC w sprawie wyboru do Kasy Chorych m. 
iać będą tow. tow, posłowie Gardecki i Jaworowski, Hartleb, 


Cony ogłoszeń: YA 
w tekście (przed kron.) Mk. 500. 
Nekrologi 

zwyczajne 

drobne za jeden wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
© za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dła poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzie!n. o 25% drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10% drażej 
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głoszenią 


Każda nowa podwyżka taryfy obawią- 

zuje wszystkie przyjąie ogloszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za: 
wiadomienia 


TE 075 z EPE 
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Za terminowy druk ogłoszeń Hdminie b 
stracja nie odpowiada. a 
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| nieubłagamą walkę spekulacji, a pierwszy 
| krok w tym kierumku to absolutne zam- 
I 


knięcie granie dla wszełkiego wywozu 
żywności! > 


Koz. 


dia sierot robotniczych. 


de a nieraz jakże ciężkie, lecz zdrowe 
ne. uzdolnione do pracy, o 
i uspołecznionem sumieniu. 
Cześć więc i niczapomniana wdzię 
ność inicjatorem i twórcom wzorowe 
Schroniska za myśł szlachetną i czyn oby- 
watelski! CHE 
A gdy się czyta w dalszym ciągu apel 
społeczny, słowa zachęty w tym kierunk 
| jak te które wyszły z pod pióra Antonin 
Szererowej, a którym zawdzięczam moż- 
| ność wzięcia udziału w tej zaprawdę świę 
| tej dziś u nas sprawie wzorowego Schroni- 
ska. to świat wydaje się mi pięleniejszym, 
dziś groźna 


ludzie na nim lepsi a jeszcze i 
przyszłość kraju pewna! 
„ Ito nie są „słowa, lecz rzetelność ży+ 
ciowa. A 
My to prawnicy — obrońcy, zwł: 
szcza długoletni na iluż strasznych przy 
kładach — z życiorysów „zakamieniałyc 
zbrodniarzy” sprawdzaliśmy, że to, co nosi 
| miano zbrodni świata, ma swoje podziem- _ 
| ne źródła — skryte od ócz ludzkich, w r 
| czynających dopiero bić sercach i myśl 
| umysłach opuszczonych i tyranizowanych 
| przez nędzę dzieci. A społeczeństwo r 
| cąc straszliwy aaracz zbrodniom sv 
| czasu, płaci tylko coś jak karę za 
| bywany wzgledem tamtych, niewi y 
| swej przyszłej strasznej doli, dzieci. i 
Stąd ewangieliczny — z przed 2 tys. — 
lat, kamień do szyi, jako wyjście ze Hm : 
rzeczy, nie traci na swej grozię i żywotno- 
| ści w dzisiejszym stanie rzeczy, t. j. wobec 
| obojetności społecznej względem opuszczo= 
| nego. sieroctwa. AGA 
| Zaś pogańskiego mędrca — boski 
, Platona, dydaktyczna wskazówka: „Chce. 
| cie poprawić swój naród bierzcie się í 
| poprawy młodzieży”, daje oręż — i to naj- 


— Z 
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| pewniejszy, zażegnania uświadomionego w. 
tym względzie, zła 7 ty; 
. Eugenjusz Sokołowski. 
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czystego imienia Wojtusia Sokołowskieg 
A proszę o to z tej racji, że w owym m 
Wojtusiu, choć to dopiero 3-letnie dziecko, 
już dostrzegam, co mnie tak jako ojca cie- 
| szy, „odruchy czułego i dobrego serca‘ 
| właśnie to serce, gdy znajdzie sobie 
nego towarzysza w dojrzałym umvśle, 
dziecka urabia człowieka w szlachetnem 
szerokiem tego słowa zastosowaniu. 


E. S.. 


Robotnicy popierajcie ; 
swoje pismo codzienne, 
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Zblizka i zdaleka. 
"GŁOS Z ZACHODU. 

; Towarzysz nasz i przyjaciel, J. Paul- 
_ Boncour, jeden z najwybitniejszych człon- 
ków frakcji socjalistycznej we francuskiej 
Tzbie owa wydaje w Paryżu ty- 
gednik ilustrowany — socjalistyczny — no- 
szący nazwę „Floreal“, co w barwnym je- 
zyku Wielkiej Rewolucji oznaczało — wio- 
snę. W/ tygodniku tym pisuje artykuły pro- 
gramowe i jeden z ostatnich poświęcił Pol- 
_ sce. Tow. Paul-Boncour, niegdyś minister 
prący, dziś jeden z najwybitniejszych par- 
lamentarzystów, znawca — pierwszorzędny 
spraw wojny i pokoju, polityki zagranicz- 
nej i oświaty — żywił zawsze dla sprawy 
polskiej uczucia szczerej sympatji. Był z 
tych, dla których pisał i marzył słynny hi- 
słoryk Michelet, który gorącą wiarą na- 
tchnąć potrafił kilka pokoleń, wiarą w od- 
rodzenie Polski. Paul Boncour nietylko Mi- 
cheleża był uczniem, ale i Jaurżs'a wyzna- 
„wał gorącą szlachetną wiarę. Ze źródeł te- 
go samego twórczego |Idealizmu czerpał 
"wiarę w wiekuistą sprawiedliwość. dziejo- 
| wą, I czasu wojny, kiedy sympatje dla Pol- 
ski krystalizować i organizować się zaczy- 
mały we Francji i po wojnie, kiedy Polska 
' miby Feniks z dziejowego powstała popio- 
~ łu — Paul-Boncour był zawsze w przed- 
nim szeregu tych, co państwu polskiemu z 
czynńą śpieszyć chcieli pomocą, W oczach 
" niektórych socjalistów francuskich ucho- 
fdził za... „nacjonalistę polskiego". Paul- 
_ Boncour przyrzekł nam kilkakrotnie, że 
odwiedzi Polskę. Miał być u nas i śród nas 
latem roku zeszłego. Dojechał do Katowic 
i musiał wracać odwołany depeszą do Pa- 
_ryża. „Co się odwłocze, to nie uciecze”. 

Artykuł o Polsce, wydrukowany na 
czelnem miejscu „Floreal'u" wywołany 
został wiadomościami, napływającemi do 
Paryża w związku z zabójstwem prezy- 
denta Narutowicza. „Jestem zaniepokojo- 
y tem, co się dzieje w Polsce — pisze 
tor. „Že obłąkany morduje prezydenta, 
to się zdarza. Ale śdy wiemy, że zabójstwo 
zostało poprzedzone przez cały szereg ma- 
ifestacji, skierowanych przeciwko temu 
Prezydentowi, że studenci budowali bary- 
ady na jego drodze, że sam wybór był 
rzedmiotem walk ciężkich i okrutnych, że 
Prezydent został oskarżony o to, że został 
ybrany głosami „żydów“ i mniejszości 
ch przeciwko woli narodu pol- 


` Anonim — list bezimienny jest tak 
starynt środkiem, jak starą jest słabość 
człowieka, umiejącego się posługiwać pi- 

em, Każdy człowiek cokolwiek bardziej 
znany w społeczeństwie, minister, poseł, 
" artysta. bogacz, wódz, otrzymywali i otrzy» 
- mują anonimy pełne zachwytu, lub niena- 
wiści. A zwłaszcza nienawiści. Strach 


NEA 
" wstrzymuje od podpisania się na liście, peł- 
SE uwielbienia, conajwyżej młodzieniasz- 

ka lub kobiety, drżącej wobec możności 
' wyjawienia swego nazwiska. Najczęściej 
amonim jest objawem nikczemności. Ano- 
nim kwitnie wśród bagien społecznych. 
Dziesiątki tysięcy anonimów otrzymuje co 
oku każda policja z kół zbrodniarzy. Są 
/ społeczeństwie tak samo jak i w kator- 
ze rosyjskiej „sucze kątki” denuncjantów, 
werulantów, zgorzkniałych, zawiedzionych 
ikczemniałych ludzi, którzy piszą ano- 
„Są tam zawodowi plotkarze, którym 
wystarcza zwykłe audytorjum, są źli 
iedzi, są legjony starych bab morali- 
, mających czas na pisanie listów bez- 
imiennych, są zazdrosne kobiety, są dziew- 
bez honoru, są emerytowani próżniacy, 
' są ludzie przez los obici, którzy już tylko 
;zimiennie warczeć zdołają. 

„Chjena” polska musi mieć osobny od- 
ał do Pisania listów bezimiennych, bo 
yszyscy politycy przeciwnego obozu - są 
ale. zasypywani anonimami.. Nie są to 

akani wynalazcy, ani zazdrosne kobiety, 
lecz zazwyczaj bawiący się w najwyższą 
itykę państwową, czy narodową draby, 
„mocne w pysku”, które trawestują artyku- 
prasy „chjeńskiej" i wysyłają masowo 
nonimy — na „lewicę”, Jedni z tych bez- 
miennych zadowalniają się stekiem nie- 
vkłych, chydnych obelg, wyzwisk i po- 
żek. Tych jest najwięcej. Jest to cała 
a ludzi. Drudzy zasiadają z nabożeń- 
rem do rysowania trupich główek z dwie- 
wielkiemi kośćmi pod spodem, rysując 


„Myśl Narodowa'. 


Po aresztowaniu Nowaczyńskiego, gro- 
| mo pisarzy endeckich postanowiło wyrazić 
swoją z nim solidarność przez zapełnienie 

tu „Myśli Narodowej“ odpowiedniemi ar- 
tykułami. Numer ten jest bardzo znamien- 
Wiadomo, że represja administracyjno- 
owa zaledwie lekko muśnęła „Chje- 
* — po tylu zbrodniczych przejawach 
jej polityki! Ale „Chjtna” artykułami tych 
* panów wyje w niebogłosy, jałgdyby ją ob- 
 dzierano ze skóry i na najstraszniejsze na- 
rażano cierpienia... Z całym cynizmem 
Chjena” domaga się dla siebie za wszyst- 
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Amonimy. 


| 


„ROBOTNIK”, piątek, dnia 12 stycznia 1923 r. è ; 


skiego, — wtedy musimy sobie powiedzieć, - 


że Z tym szaleńcem rzecz się ma tak, jak z 


tym innym, który zamordował Jaurtsa i | czuć narodowych“ w dn. 1t-ym grudnia nie 


że wystrzał z rewolweru tego polskiego 
mordercy był błyskawicą w powietrzu, wy- 
pełnionem burza. ` s 

I tu Paul-Boncour cola się do dymisii 
Piłsudskiego i opowiada w krótkich, lapi- 
darnych zdaniach historję jego rządów od 
dawnych rewolucyjnych poczynań, poprzez 
Legjony, aż do chwili, kiedy Piłsudski po- 
stanowił nieodwołalnie cofnąć kandydatu- 
rę swoją na wysoki urząd prezydenta. „Re- 
akcja zmusiła go do abdykacji z dyktatury 
moralnej, jaką wykonywał. Usuaął się w 
cień i „polecił obrać Prezydentem kandy- 
data wedle swego wyboru (?!). Ten zginął 
z ręki mordercy, który był tylko „narzę- 
dziem podnieconem oszczerstwa”. | 

Paul-Boncour nie może wyobrazić $0- 
bie, aby morderstwo to było wyłącznem 
dziełem rodaków Prezydenta Narutowicza. 
Idealista idealizujący Palskę z potrzeby 
serca, nie chce dopuścić, aby bezrozum i 
namiętność miały dokonać takicj ohydy. 
Szuka  wytłómaczenia w  machinacjac 
zbrodniczych sąsiadów niemieckich. „Re- 
wolucja niemiecka była słaba i tchórzliwa, 
nie podaliśmy jej ręki i rewolucja ta nie 
zmieniła wiele w dziedzinie personelu u- 
rzędniczego i w dziedzinie metod Niemiec 
przedwojennych, cesarskich, wilhelmow- 
skich. Dzisiaj prasa pangermańska wyje z 
radości, słysząc o śmierci Narutowicza i ob- 
wieszcza Światu całemu, że Polska nie bę 
dzie mogła żyć... 

Rozumiem tych Niemców. Żałuję tyl- 
ko, że wielu Francuzów nie rozumie zgoła, 
iż gdyby Polska naprawdę zawaliła się, i 


gdyby nic nie stało już na I jony nie- 
ograniczonym wpływom Niemiec w Rosji 
takiej, jaka jest dzisiaj, byłoby to dla 


Francji najstraszniejszem z nieszczęść”... 

Tow. Paul-Boncour będzie nam naj- 
milszym gościem. Niechaj przyjedzie i 
przyjrzy się demokracji polskiej, niechaj 
przyjrzy się ciężkiej pracy porodowej pań- 
stwa i nowoczesnego społeczeństwa pol- 
skiego! Poglądy jego ulegną niejednej 
zmianie, Rzeczywistość wprowadzi do jego 
sylogizma polskiego niejedną poprawkę. 
Ala zasadnicza sympatja jego dla polskiej 
demokracji i dla polskiej klasy robotniczej 
nie ulegnie zmianie. I wiary w Polskę nie 
uroni! 

Henryk Bezmaski. 


te symbole śmierci z luboścíą i z pewnym 
artyzmem, żeby adresat dąstał „gesiej 
Sen, ze strachu. Są to „wyroki pone 
ane zazwyczaj przez „grono patrjo- 
tów” lub „prawdziwych Polaków", którzy 
już dłużej nie mogą patrzeć spokojnie na 
zbrodniczą działalność lewicowca... Często 
wyrok taki nie jest ostateczny i albo na- 
znacza termin do poprawienia się, albo po- 
daje wogółe termin śmierci, oczywiście nie- 
zbyt odległy. | 
Wielki procent anonimów grozi — pie- 
kłem lub mękami wiecznemi, albo bodaj 
męczarniami w godzinę zgonu. Są to lu- 
dzie pobożni, bliscy zakrystji lub kruchty 
kościelnej. Pewną rolę odgrywają „przyja- 
ciele" bezimienni, którzy przestrzegają da- 
nego adresata o tem, że ma zginąć za kil- 
ka dni, żeby zatem zrobił testament, albo 
zaniechał swej działalności... Są to wedle 
utattego już wyrażenia — ,„jasnowidzący” ... 
W ostatnich czasach anonimy polityczne 
pisze młodzież, chociaż często pod maską 
„dorastającej panienki" kryje się stary ro- 
syjski generał na pensii... Ulubioną metodą 
anonima jest posyłać listy — nieopłacone, 
abv naiwny adresat zapłacił „portò, kar- 
ne'l Jest to pomysł zaiste piekielny. Ano- 
nim zaciera sobie ręce-z radości na tę 
myśl; niewiadomo co gò więcej cieszy, czy 
że „nasobaczył' adresatowi, czy że mu wy- 
darł z kieszeni pieniądze. 
Anonim palityczny jest rodzonym bra- 
tem denuncjanta; obaj mają jednaki spo- 
sób myślenia. Obaj są nędzatzami moral- 
nymi, a zwiększająca się liczba tych i tam- 
tych świadczy o zupełnym braku honoro- 
wości w <odziennem życiu wielkiej liczby 
ludzi, którzy umieją już pisać, ale nie ro- 
zumieją jeszcze, że cywilizowany człowiek 
bierze na siebie odpowiedzialność za swoje 
słowa i czyny. ; 
td. 


ko bezkarności... „Rząd zemsty”, „Pod gro- 
zą głupoty stanu“ i t, d. — brzmią na- 
główki tych artykułów. 

Najpocieszniejsza jest w tem wszyst- 
kiem perfidja p. Rabskiego, który stara się 
wmówić w czytelników, jakoby cdezwa 
przedstawicieli akademji, uniwersytetów i 
kościoła, wywołana tragicznemi wypadka- 
mi 11-go i 16-go grudnia, dotyczyła — le- 
wicyl... | 
| Tymczasem w tym samym n-rze „My- 
śli Narodowej“ p. Jan Zamorski oburza się 
na tę odezwę, słusznie widząc w niej pod 
osłoną ogólników — krytykę i przestrogę 
dla „Chjeny”, Otóż p. orski oburza się, 


* i 
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bo — jego zdaniem — „chjeńskiej ' mło- 
dzieży należy się za jej „manifestację u- 


kara, nawet nie nagana, lecz najwyższe u- 
znanie,.. P., Zamorski chwali młodzież za 
jej „chjeńskie' politykowanie, natomiast ze 
złością mówi o uczonych i kardynałach, że 
„niepytani oderwali się od swoich zajęć na- 
ukowych i wmieszali się w zagadnienia 
chwili bieżącej”. Istótnie — jakżeż oni śmią 
się odzywać, „niepytani* przez „Chjenę”, 
i wtrącać „do „zagadnień chwilig bieżącej” 
bez pozwolenia „chjeńskiej' młodzieży i 
jej Zamorskich. kierowników?! , 

Tuż po tym art. idzie art, ks, Lutosław- 
skiego p. t. „Bezpłodność gwałtu”. Przy- 
znamy się, że po przeczytaniu tego nagłów- 
ka sądziliśmy, że Ks. Lutosławski przykła- 
dem mordu, dokonanego na'/ Narutowiczu, 
zilustruje „bezpłodność gwałtu. Boć nie 
było chyba przykładu gorszego i cbrzydliw- 
szego gwałtu, jak zamordowanie pierwsze- 
go Prezydenta! Ale nie — o tym zbrodni- 
czym gwałcie ks, Lutosławski nie wspomina 
ani słówkier, gwałt to dla niego jedynie 
i wyłącznie „prześladowanie” „Chjeny”, to 
jest. Narodu... 

Tak zabawiają się ci panowie w orga- 
mie p, Nowaczyńskiego! Aaa 


Scha mordu. 


CHJEŃSKIE WYZNANIA. 


Dn. 16 grudnia 1922 r. do Wydziału 
Urządzeń Rolnych Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego w Siedlcach, w godzinach zajęć 
biurowych wszedł nieznany mężczyzna i w 
obecności trzech pracujących w tym Wy- 
dziale urzędników oświadczył: „nareszcie 
pozbyliśmy. sie króla żydowskiego”. Na za- 
pytanie jednego z urzędników, do kogo się 
stosują te słowa, osobnik ów odpowiedział, 
że ma na myśli Prezydenta Narutowicza, 
który został zabity „co było do przewidze- 
nia, gdyż taki człowiek pozostać na tem 
stanowisku nie mógł. | 

Po ustaleniu, że nieznany mężczyzna 
nazywa się Iżychi, jest urzędnikiem pań- 
stwowym'i mieszka w Siedlcach przy ulicy 
Ogrodowej 58. Okręgowy Urząd Ziemski 
skierował sprawę. do prokuratora. 


ŻAŁOBA PO PREZYDENCIE NARUTO- 
WICZU NIE OBOWIĄZUJE WŚRÓD OFI- 
CERÓW W DOKSZYCACH. 

Piszą nam z Dokszyc (z. wileńska), 
pod datą 30 grudnia 1922 r.: 

Oficerowie w Dokszycach do dziś dnia 
nie noszą żałoby po zamordowanym prezy- 
dencie Narutowiczu; widocznie aiudar 
rozkaz M. S, Wojsk, nie doszedł jeszcze do 
Dokszyc. 
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Ale są wiadomości i postanowienia, 
które przychodzą tu z Warszawy po upły- 
wie 1 dnia, jeśli naturalnie, jest to wygo- 
dne dla miejscowej, wszechwładnie rzą- 
dzącej Chjeny! a Zł 
NOWY SĄCZ. 

W przeddzień zamordowania ś..p. Narutowi- 
cza endecy w restauracji Czudka i. Aleksego mó- 
wili o zamordowaniu, 

Po zamachu na Narutowicza w poniedziałek, 
L j.. 18-go, pracownicy kolejowi gremjałnie opu- 
ściłi warsztaty pracy i udali się do Domu Ro- 
botniczego na zgromadzenie. Po przemówieniu kil- 
ku towarzyszy, uchwałono rezolucję; potępiającą 
zbrodniczą działalność chjeny, domaśającą się sil- 
nego rządu,, oraz zamknięcia sprawców mordów. 
Następnie w dzień pogrzebu o godz. 10-ej rano pa- 
rowozy w ogrzewalni i pełniące służbę wraz z sy- 
reną warsztatową Świstały przez 5 minut, pracow= 
nicy wstrzymali pracę, gromadząc się na oddziale. 
Po przemówieniu tow, Cicha, chór robotniczy ad” 
śpiewał pieśń żałobna, następnie przemówił tow. 
Pażucha, przypominojąc działalność endecji przez 
czas istnienia niepodległej Polski. Na zakończenie 
robotnicy odśpiewali „Czerwony Szłagdar”, „Gdy 
Naród do boju” i źwrotkę roty Konopnickiej, zmie« 
niając wyraz „krzyżacka' na „endecka' zawiec., 


ducha — poczem rozeszli się do pracy. I 
AF 


Wiedza radosna. ! 


Zeszła dziś na mnie 
Majową nocą 
Wiedza rodosna; 
Cokolwiek będzie, 
Zawsze, co roku 
 Zakwitnie wiosna, 
' Zeszła dziś na mnie © 
Majowa nocą 
Lśniąca btękilnie; 
Cokolwiek będzie 
To jeszcze w sercu 
Wiosna zakwitnie. ` 
Krew wsiąknie w ziemię, 
Na cichym grobie 
Wyrośnie sosna... 
Na cmentarzyska 
Na pola walki ' 
Nadejdzie wiosna. 
W wymarłych miastach, i 
Nad mogiłami m 
Ległych zaszczytnie, 
Nad snem nędzarza, 
Mrokiem suteryn 
Wiosna zakwitnie. 
Przyjdzie zielona, 
Czeremichą wonna, 
Mioda, radosna... 
Na smutne serca 
Położy dłonie 
Słoneczna wiosna... 
Wanda Żdrnowiecka. 


Listy z 


Paryża. 


cuskich. 


Społeczeństwo irancuskie w przeddzień okupacji Ruhry. — Wśród komunistów fran. 


W/ przeddzień ważnych wydarzeń Pa- 
ryż jest narazie spokojny, Spokój ten ma 
swe źródło w komunikacie oficjalnym p. 
Poincaré, że rząd nie zmobilizuje anf je- 
dnego nowego żołnierza, ani jednego kole- 
jarza. To zapewnienie było konieczne, po 
rozpuszczeniu przez prasę szowinistyczną 
pogłosek o wielkich operacjach military- 
stycznych w głąb Niemiec. 

Wedlug opinji marszałka Focha, nie 
trzeba zajmować całej Ruhry, lecz tylko 
Essen, gdyż trzymając w kieszeni klucze 
do Essenu, ma się klucze do całej Ruhry. 


s 


Francja ma wówczas w swych rękach syn- 


dykat węglowy, tojest cały mózg Zagłę- 
bia węglowego. ma też podatek od węgla, 


to jest 20 proc. z każdej tony węgla, 
wychodzącej z kopalni, Drugim  wymar- 
szem, według Focha, może być Bochum i 
Dortmund. 

Lausanne w „Matinie' zachwycony 
tym planem, tak się ironicznie zwraca do 
niemieckich posiadaczy węglą: „Panowie, 
bardzo dóbrze prowadzicie wasze intere- 
sy. Nic nie zmieniajcie w waszej admini- 
stracji, ale pamiętajcie, że tyle a tyle ton 
węgla przeznaczone było dla Francji, Bel- 
gji i Włoch. Taka gte umowa, lecz nie 
została wykonana. yśmy przyszli, b 
przypomnieć wam naszą umowę, Nie Znaj- 
dujecie chyba w tem nic złego, że tu zo- 
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stajemy, dla wykonańia kontraktu" i t d. 
a kończy słowami, że „wobec tego, iż Fran- | 
cja nie wierzy, by Niemcy nie mogły wy- | 
konać swych zobowiązań, wysyła kilku | 
kontrolerów i inżynierów, których będzie 
eskortowało 25.000 komorników, z kaska- 
mi niebieskiemi na głowach, ale za to z 
białemi twarzami, by nie zrobić żadnej 
przykrości Senatowi Amerykańskiemu . Ta 
ostatnia aluzja p. Lausanne'a odnosi się do 
szarzutów, czynionych Francji za wysyła- 
nie czarnych Woj nad Ren. . 

Wielu inżynierów . belgijskich i wło- 
skich pojechało już do Diisseldorfu i mają 
oni współpracować w Ruhrze z inżyniera- 
mi francuskimi. 

Tak się przedstawia w tej chwili przy- 
najmniej faktyczny stan rzeczy. Pisma bur- 
żuazyjne naośół nie wypowiadają wielkich 
cbaw, co do mogących wybuchnąć wsku- 
tek okupacji strajków, niemieckich robot- 


ników. Jedno nawet z nich oświadczyło, 
że 300.000 polskich górników, pracujących 
w Ruhrze, nie usłucha wezwania do straj 
ku przez sympatję dla Francji. si 
„. Socjaliści i syndykaliści z konfedera- 
cji Pracy nie przestają prowadzić omawia- 
nej już przezemnie propagandy przeciwo- 
kupacyjnej, kładąc ńacisk na to, że zacho- 
dzi tu walka międży kapiłalistami, a pro- 
letarjat nic w niej zyskać nie może, prócz | 
guzów; natomiast jako na jedyne możliwe 
w tych warunkach rozwiązanie, wskazuje 
na Ligę Narodów. ` Ki ? 
+ Neo-komuniści polityczni i sysiyłoainj 
styczni nazywają socjalistów już nie wiem 
po raz który ,„zdrajcami proletarjatu”, „cia 
chymi wspólnikami zbrodni burżuazyjnej”, 
dlatego, że nie podnoszą rokoszu przeciw=_ 
ko śwałtowi kapitalistycznemu. . 
~ Do zdrajców i tchórzów są też załicza= 


Mhi ci komuniści francuscy, którzy świeżo, 


po IV kongresie moskiewskim, opuścili par- 
tję z Frossardem, sekretarzem: partji ma 
czele, dotychczasowym ślepym wykonaw=_ 
cą moskiewskich postanowień, A jeszcze 
przed tygodniem dla Fróssarda, Lafonta, 
Merica — cały socjalizm był jedną zdradą. 
Przyszła kreska na Matyska. > 
Louise Bodin, namiętna komunistka, 
tak żegna Frossarda ir innych komunistów 
francuskich, którzy w ili z partji: „Po- 
szli i dostali Frossarda. Frossard to inteli- 
gencja błysłcząca, przenikliwa, pociągają- 


ca, zbyt pociągająca; dusza chwiejna i sta- 
ba, charakter konturów; Frossard bo 


niewolnik samego siebie, swych własnych 
słów i swych nierozważnych czynów, bo zły 
jego genjusz pchał go do iedzeń, 
którym san? później zaprzeczał, Frossard, 
o którym nigdy nie było wiadomo, co my- 
ślął i czego chciał, Frossard, który jedną 
ręką podpisywał rozkaz przyjęcia decyzji 
IV kongresu, sA drugą wezwanie do nieprzy= 
rossard, 
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Riu wobec nowych odpowiedzialności, wy- 
Mikłych wskutek zajęcia Ruhry. 
|. „A wrzenie trwa — pisze Louise Bo- 
din — i burza, która dawno nam groziła... 
Oni uciekli z bałwaniącego się morza na ło- 
dziąch ratunkowych. Towarzysze, będzie- 
cie działać bez nich. To wy zostajecie przy 
ie, opuszczonym przez część jego 
głównego sztabu. Oni (to jest PA 
S-ka), jak mówi poeta, „mieli serce tchórz- 
liwe i blade” i nie byli was godni”. 
„Nie tchórzliwe serca mają za to Suwa- 
tin, Cachin i Rappaport. Poczekajmy, kto 
znów z nich wsiądzie na łódź ratunkową. 
A tymczasem prasa burżuazyjna żąda za- 
aresztowania Cachina i Monmousseau za 
podburzanie do rewolty niemieckich i fran- 
robotników, w. razie okupacji 


A Obrad 


Sesja pierwsza. 


, Wczoraj Senat przystąpił do właści- 
] pracy, rozpoczynając ją ód obrad nad 
Projektem regulaminu, opracowanym przez 
pomisję regulaminową na 11 posiedzeniach. 
nformowaliśmy naszych czytelników o 
Przebiegu obrad komisji i o żywej wymia- 
nie zdań, która stale wynikała w komisji 
iniędzy mniejszością lewicową i większo- 
_F©IĄ prawicowo-piastową. Zazwyczaj ređu- 
- lamin, który jest rzeczą wewnętrzną każ- 
dego ciata obradującego i nie może mu 
yé narzucony, nie wywołuje większej róż- 
ney zdań w parlamentach; wspólnym wy- 
siłkiem układa go się tak, aby przy zastoso- 
_ Waniu go ciało prawodawcze pracowało 
_ Jaknajsprawniej i spełniało swe czynności 
_ Jaknajlepiej. 
W naszym Senacie stało się jednak i- 
_. Hączej, dzięki temu, że prawica — gorącą 
 £wolenniczka Izby wyższej — i to Izby 
Wyższej silnej, z daleko idącemi upraw- 
_ eniami — chciała zapomocą regulaminu 
_ ozszerzyć kompetencje Senatu, któremu 
ustawa konstytucyjna z 17 marca 1921 r. 
Przyznała uprawnienia b. wąskie. 
komisji dyskusja przeniosła się na 
Blenum, trwała wczoraj około czterech go- 
= “zin i nie została ukończona. Była to dy- 
= kusją chwilami b. nawet ożywiona, ale 
_ eznamiętna. Charakter Senatu uwydatnił 
Się odrazu na pierwszem posiedzeniu, po- 
owWięconem pracy właściwej. Senatorowie, 
Mężowie stateczni, którzy przekroczyli już 
wiek dojrzałości, zachowują się spokojnie, 
siedzą w fotelach swych wygodnie, miejsca 
dla stu jedenastu w sali obliczonej na pię- 
“uset, jest aż nadto, atmosfera nie jest 
"Zgęszczona' ani w pojęciu | łem, ani 
W przenośnem. Wydawało się nawet chwi- 
‘ami, że spokój pp. senatorów nieco zala- 
Uje niemocą starczą... 
< Ciężar opozycji niósł na bar- 
kach głównie tow. Posner, który zabierał 
os trzykrotnie. Tow. Posner, znany i ce- 
ny powszechnie, jako doskonały i 
Wszechstronny znawca nauk prawniczych i 
kopstytucjonalizmu, złożył dowód, że Se- 
t pozyskał w nim znakomitą siłę, mówcę 
_  Wytwornego i zreczneśo, parlamentarzvstę 
_ Wytrawnego, wykształconego na najlep- 
szych wzorach demokracji zachodnio-euro- 
 Pejskich. Kady” 
| Jak już zaznaczaliśmy, różnice zdań 
łują głównie art, 1, ustanawiający 
8 tazwę senatora wbrew przepisom konstytu- 
CJ, która zna jedynie nazwę „członka Se- 
natu“, następnie art. 23, przewidujący, że 
Przedmiotem obrad Senatu mogą być wnio- 
SKL senatorskie. Przeciwko temu podniósł 
_ Brotest oprócz tow. Posnera, również. sen. 
'oźnicki, widząc w tem rozszerzenie kom- 
Petencji. Senatu. Przedstawiciele lewicy o- 
aodowali następnie również przeciwko u- 
dzieleniu marszałkowi nadmiernej władzy 
Przy kierowaniu obrad, wnieśli ponadto po- 
ż kk, zmierzające do powiększenia licz- 
| 17 komisji, Obrad wczoraj nie ukończono, 
- ną paiesiono je, na dzisiejsze posiedzenie, 
à którem poruszona zapewne będzie spra- 
R diet marszałka Senatu, które według 
Projektu kamisyjnego mają być sześć razy 
Większe oć Ajet zwykłych senackich. Mar- 
| Sałek Senatu miałby zatem diety niepo- 
= Mięrnię wysokie, których uzasadnić nie da 
SIĘ ani potrzebami reprezentacyjnemi, ani 
Żadnemi innemi. Jest to stanowczo za dużo 
t uchwalenie diet dla marszałka w takiej 
Wysokości byłoby przekroczeniem budżetu 
SW Senatu, szafowaniem śroszem publicznym 
_ } jakiemś kanitalistycznem uprzywilejowa- 
__ Mem marszałka Senatu. 
Prawdopodobnie dziś jeszcze nastąpi 
głosowanie nad regulaminem. 


"SENATOR" CZY „CZŁONEK SENATU"? — O 
8 JĘZYK OBRAD. 
ki Rozprawę o rzył sprawozdawca sen. Buzek, 
wj wskazuje na to, że Senat polski, ustalając 
JA regulamin nie może naśladować obcych re- 
nów, gdyż stanowisko konstytucyjne nasze- 
atu różni się od stanowiska Senatów innych 
RE jów, Dla pracy ściśle ustawodawczej Konsty- 
E rrera Senatowi terminy, których nie 
w prżekroczyć, co musi nadać szybsze tempo 
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Ruhry. Nie chciałoby się z tego naigrawać, 
ale nie można wątpić, że Blok Narodowy, 
tej ich rewolucyjności nie bierze poważnie, 
lecz szuka tylko otiar — dla swego znów 
krzykliwego patrjotyzmu. 

Nie wchodzimy już w to, czy w da- 
nym momencie te komunistyczne występy 
są celowe, ale czy tak rozbita i zdyskredy- 
towaną partja, jaką dziś jest Irancuska par- 
tja komunistyczna, może mieć jakiś wpływ 
poważniejszy na proletarjat? W takich 
krytycznych, jak dzisiejszy, momentach, 
dla międzynarodowego proletarjatu widzi 
się jeszcze wyraźniej szkodę, jaką wyrzą- 
dził proletarjatowi bolszewizm. . 

Hieronimko. 

Paryż, 1 stycznia 1923 r. 

PC CIO, i 


ee e a 


natu. 
Posiedzenie 6, 


w brzmieniu, uchwalonem przez większość komisji 
i sprzeciwia się poprawce sen. Pasternaka (Ukr.), 
aby dla senatorów narodowości niepolskiej dopu- 
ścić używanie przez nich języka ojczystego. 

Po tem przemówieniu marszałek otwiera dys-, 
kusję w ten sposób, że adbywać się ona ma nad 
rozdziałami projektu, Ogólnej dyskusjt nie będzie. 

Pierwszy zabiera głos tow. . Posner, 


broniąc w przemówieniu wytwornem i na- | 


cechowanem wielką znajomością praktyki 
i zasad konstytucyjnych, tezy, że ustawa 
konstytucyjna nie podlega interpretacji i 
jest niewzruszoną podstawą wszelkich prac 
prawodaąwczych. . 

Przemówienie tow. Posnera podajemy 
w obszernem strzeszczeniu: 

„ , «Sprawozdawca słusznie zauważył, że 
jedyną granicą naszego regulaminu jest 
Konstytucja. Dlatego już przy czytaniu 
art. 1 muszę zwrócić uwagę na sprzeczność 
między słownem ujęciem art. 1 a Konstytu- 
cją. Tu czytamy zaraz na początku: „Każ- 
dy senator ', lecz Konstytucja nie zna wy- 
razu „senator'. Jest to dziwne, co mówię, 
i wiem, że nie zdobędę sobie popularności, 
jeżeli zakwestjonuję tytuł, z którego ko- 
rzystamy. Należałoby postawić wniosek, 
aby ten wyraz został usunięty z całego re- 
guldminu, ale wiem, że taki wniosek nie 
zdobyłby większości. Jeżeli o tem wogóle 
mówię, to dlatego, że niektórym z nas ty- 
tul „senator“ może się wydawać przywia- 
szczeniem, bo nasz Senat nie jest Senatem 
takim, jak inne: francuski, belgijski czy 
włoski, nie posiada bowiem inicjatywy pra- 

wczej, czyli, że członek. tej Izby nie 
ma najważniejszej funkcji członka Izby 
prawodawczej. 

Nauka nie pozostawia wątpliwości 
pod tym względem, że Konstytucji inter- 
pretować nie wolno. Toczył się o to spór 
między prawnikami 17 i 18 wieku. W «bio- 
rze precedensów parlamentu francuskiego, 
zebranym przez naczelnego sekretarza Iz- 
by deput., Eugenjusza Pierrea znajdujemy 
oparty ną 50-letniem doświadczeniu par. 7 
tej treści, że ustawy korfstytucyjnej inter- 
pretować nie wolno, że interpretacja jej 
wchodzi na drogę rewizji, która jest prze- 

idziana prze inne artykuły Konstytucji. 
A więc interpretacja jest już uzurpacją i 
np. w konstytucji szweckiej lub konstvtu- 
cji kantonu berneńskiego jest ona wyraźnie 


'niedopuszczona. © - 
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omisji powoływano się przeciw 
mnię na autorytet wielkiego prawnika fran- 
cuskiego Esmeine'a. Mówi on, że konstytu- 
cje dzielą się na stężałe i płynne, że np. 
francuska jest stężałą, a angielska płynną, 
i dalej powiada, że stężałe mogą się jednak 
rozwijać; mianowicie na drodze preceden- 
sów. Ale co do nas, to mamy czas czekąg 
na precedensy, i precedensy nie są inter- 
pretacją konstytucji, którąbyśmy mogli 
zaraz włożyć do art. 1 regulaminu, kt 
zresztą nie jest ustawą, lecz tylko dyspo- 
zycją prawną, 
ówię o tem dlatego, że obawiam się, 
abyśmy w dalszym toku tego regulaminu 
nie popełnili jeszcze dalszych błędów, któ- 
reby nas postawiły w przeciwieństwie do' 
onstytucji. 4» ` 
Zwracam jeszcze uwagę, że język i 
technika regulaminu: naszego powinny stać 
na wysokim poziomie. Z tej myśli urodził 
się komitet redakcyjny i komitet tefhniki 
prawodawczej. Są np. w art. 3 błędy języ- 
owe. „Niezaskarżone protestem mandaty 
senatorskie” — co to znaczy? To nie jest 
po polsku. Powinno się powiedzieć np. za- 
czępione lub zaprotestowane. Dalej „Senat 
uchwałą przekazuje sprawę”. .Powinno być: 
na drodze uchwały, lub za pomocą u- 
chwały'', 

Innego zdania jest sen. Baliński, który uważa 
za dopuszczalne używanie wyrazu „senator”, a co 
się tyczy Konstytucji, to musi być ona wyjaśnia- 
na i interpretowana. . R 

Ukrainiec, sen. Karpiński, powołując się na 


§ 109 Konstytucji, który zapewnia wszystkim na- | 


rodówościom prawo używania swej mowy w życiu 
publicznem i prywatnem, domaga się prawa uży- 
wania w Senacie innych języków, poza polskim. 
WŁADZE SENATU. 

W dyskusji nad rozdziałem H-im sen. Buzek 
zaznaczył, że wybór wicemnarszałków i sekretarzy 


„ROBOTNIK“, piątek, dnia 12 stycznia 1923 r. 
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| Senatu powinien się odbywać absolutną większo- 
| ścią. Natomiast sen. Braude domagał się propor- 
| cjonalności przy wyborze prezydjum. ` 


KOMPETENCJE SENATU. 

W dyskusji nad rozdziałem 3-im sprawozdaw- 
| ca sen, Buzek stwierdził, że zgłoszone są wnioski 
mniejszości, które ograniczają działalność Senatu 
do tych projektów ustaw i wniosków, które mają 
związek z Sejmem lub są nadesłane przez Sejm. 
Zdaniem p. Buzka skrępowałoby to Senat, który 
stałby się jedynie maszyną do uchwalania ustaw, 
"przysłanych z Sejmu. Należy pozostawić Senatowi 
możność wyrażania swej opinji zapomocą wnios 
ków. senatorskich. . 

Na tę argumentację sprawozdawcy sen. Wożź- 
nicki (Wyzwolenic) odpowiada, że właśnie sta- 
wiał poprawki z świadomością, że przyjęcie ich 
sprowadzi Senat do roli instytucji mającej tylko po- 
nownie rozpatrywać ustawy, przyjęte przez Sejm. 
Tylko taką rolę wyznacza Senatowi konstytucja. Te- 
raz usiłuje się nadać tej instytucji uprawnienia inne, 
przeciw którym zastrzega się art. 10 Konstytucji, 
gdy prawo inicjatywy. ustawodawczej daje tylko 
rządowi i Sejmowi. Mówca wzywa piastowców, 
Sf>rzy byli przeciwnikami Senatu, aby obecnie 
nie rozszerzali jego kompetencji i nie nadawali Se- 
natowi większych 1prawnień, aniżeli przewiduje 
Konstytucja. 

Sen. Wożnicki dalej stwierdza, że sam fakt 
obradowania we wspólnej sali, wspólne kluby z 
Sejmery i t. p. świadezą wymownie o tem, że Se- 
nat posiada: b. małą samodzielność i że tak być 
powinno, Senat ma tylko znaczenie pewnego mo- 
mentu rozwagi i tylko tej roli powinien się trzy- 
mać. AREON aie 

Tow. Posner, w odpowiedzi swym 
przedmówcom z prawicy, stwierdza różni- 
cę w poglądach na istotę Senatu, ale sądzi, 
że żadnej różnicy nie będzie, jeśli będzie 
mowa o prawie, któremu wszyscy ulegamy. 
Prawo, jest jasne i mówca uważa, że jest 
po jego stronie. / 

„Wątpliwości moje co do tytułu Sena- 
tu są uzasadnione, choć tytuł ten jest użyty 
w Ordynacji Wyborczej. Ale w regulaminie 
musimy powodować się tylko przepisami 
Konstytucji, a w Konstytucji tego wyraże- 
nia niema, 
| Chodzi tu o to, czy będziemy „słuchać 
prawa, czy nie, Jeśli uchwałaliśmy Konsty- 
tucję, to czy jest dobra, czy zła, ale obo- 
wiązuje nas wszystkich, jest prawem zasa- 
dniczem, stoi ponad nami i interpretować 
jej nie wolno. Nie mamy więc prawa przyj- 
mować przepisów, zmierzających do roz- 
szerzenia praw i kompetencji Senatu. Do 
reśulaminu nie możemy wprowadzać nicze- 
go, czego niema w ustawie Konstytucyjnej. 
Dla każdego prawnika jest to tak jasne, że 
nawet sporu być nie może. 

Zrozumiałe jest jednak, że członkowie 
Senatu. chcieliby posiadać, prawo inicjaty- 
wy, paradoksem bowiem jest poniekąd stwo- 
rzenie ciała prawodawczego, pozbawionego 
prawa inicjatywy. Stąd wypływają wszyst- 
kie wątpliwości, ale niestety jest to prawo, 
od którego nie możemy się uchylić. Konsty- 
tucja jest ustawą fundamentalną, której 
nie wolno interpretować nawet w sposób 
najbardziej elegancki i subtelny, gdyż inter- 
pretacja taka jest otworzeniem okna na 
straszne. niebezpieczeństwo zaprzeczenia 
prawa. Popieram wnioski senatora Woźnic- 


O. 

Sen. Braude wnosi poprawkę, aby wolno było 
odczytywać przemówienia. Domaga się- również, 
aby nie ograniczać czasu trwania przemówień do 
jednej tylko godziny. Żąda dalej zastrzeżenia gło- 
su w końcu dyskusji dla referenta mniejszości, 


Strajk w przemyśle włókienniczym. 


Łódź, 11 stycznia. (A. W.). — Dn. 9 
b. m. w nocy po uchwaleniu strajku w pf 
dzi, Zarząd Głównv klasowych Związków 
zawodowych zawiadomił. telegraficznie 12 
miejscowości w Polsce, będących ośrodka- 
mi przemysłu włóknistego, z wezwaniem do 
przystąpienia do bezrobocia. 

W ciągu dnia wczorajszego Zarząd 
Główny otrzymał oficjalne wiadomości z 
oddziałów na prowincji, z których wynika, 
że w Piotrkowie, Pabjanicach, Zduńskiej 
Woli, Zgierzu i Ozorkowie, robotnicy nałe- 
żący do Związków klasowych, przysłapili 
do bezrobocia we wszystkich zakładach 
przemysłu włóknistego. 

W Łodzi rozpoczął się strajk wczoraj 
"rano. k 

Pierwszy dzień strajku minął naogół 
zupełnie spokojnie, Strajkowali tylko ro- 
bolnigy Związków klasowych, podczas gdy 
robofnicy zę związku „Praca“ i Chrześc. D. 
stawili się do pracy. Wielkie fabryki były 
obstawione patrolami policyjnemi, spokój 
nie został zakłócony) Po południu odbyło 
się posiedzenie delegatów robotniczych 

zemysłu włókienniczego, zrzeszonych w 
Związku klasowym. (Ze spra ania wyni- 


jest częścio 

l W Pabjanicach strajk rozpoczął się w 
południe. $frajkowali robotnicy w 11 mniej- 
szych fabrykach całkowicie, częściowo zaś 
strajkowała fabryka „Kindlera'”', W mieście 

' panuje spokój. 


j 


ka, iż strajk wybuchnął całkowicie w 80 fá- ` 
brykach mniejszych, w 70 fabrykach strajk 
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Sen. Nowodworski (Ch-D.) polemizuje z tow. _ 
| Posnerem, dowodząc, że „bez interpretacji Kon- 
stytucji nie ruszymy”. "AOS 
, „Przemawiali jeszcze sen. Zubawicz i Buzek, | 

poczem Izba przeszła do rozdziału 4 i 5-go regu- 
laminu. A 
PRAWO INTERPELACJI. i 
Przy rozdziale 5-ym sen. Braude wystąpił 
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przeciwko art. 54. postanawiającemu, że komisja 
regulaminowa może odrzucać interpelacje większo- 
ścią %4. ; m ar 
Sen. Buzek popiera jednak tę stylizację. 
KOMISJE SENACKIE, A 

Przechodząc do rozdziału 6-go, referent wy- 
raża opinię, iż mała liczba Komisji zapewnia cią- 
głość i jednolitość prac Sejmu, gdy większa ich 
ilość wprowadza zamęt. ; p 
Rzeczą najbańdzicj wskazaną jest podział 

7 komisji, oprócz komisji regulaminowej, Należy 
dla każdego z 5 wielkich działów administracji u- 
tworzyć osobną komisję z wyjątkiem wojskowej i 
spraw zagranicznych, które mogą być połączone. 
Mówca podnosi, że wprowadzono do. regulaminu 
postanowienia nowe, zarządzające tajność wyższe- 
go stopnia. z wyłączeniem przedstawicieli Rządu. 
Przeciwko tej ostatniej klauzuli wystąpił min. % 
sprawiedl. Makowski, proponując, aby ograniczenie ` 
to nie dotyczyło ministrów i kierowników mini- is 
sterstw. A 


Tow, Posner: Zasada intensywności sa 
pracy w komisjach jest słuszną, lecz musi 
mieć pewne granice, aby nie stwarzać two- 
rów sztucznych. Żyjemy w warunkach go- 
spodarczych już zróżniczkowanych, dlate- 
go nie można w jednej komisji łączyć © 
wszystkich spraw gospodarczych, wszak np. 
przedstawiciele miast i wsi nie dojdą razem 
do dobrego wyniku. Takie fikcyjne komi- 
sje. z natury rzeczy rozpadną się na podko- 
misje i rozbicie pracy będzie to samo, Dla- 
tego zgadzam się 'na wniosek sen, Nowo- 
dworskiego o wydzielenie osobnej komisji — 
pracy i opieki społecznej i proponuję wy- 
dzielić także komisję rolną, Komisja zapro- 
ponowała także inne związki kazirodcze. 
Komisji skarbowo - budżetowej przydzie- 
lono sprawy komunikacji, dla których po- 
winna istnieć osobna komisja, bo tu należą © 
roboty publiczne, poczta, telegraf i t. d. 
Komisji prawniczej należy przydzielić tak- 
że sprawy konstytucyjne. Sprawy hyśgjeny. 
należeć powinny do komisji administracyj-- 
nej, a nie do komisji wspólnej dla spraw 
dświaty, kultury i hvgjeny.  . A 

Art. 57, według którego z komisji pra- 
wniczej ma się wyłonić komitet spraw tech. 
niki ustawodawczej, Wita mówca z z 2 
woleniem, to jest bowiem główne zadanie 
Senatu. W przeszłości naszej mamy piękne 
pomniki ustawodawstwa: ustawa hipotecz- 
na z r. 1818 i kodeks cywilny z 1825, które 
można śmiało zestawić z najpiekniejszemi 
dziełami ustawodawstwa zachodnio „ euro- 
pejskiego 19 wieku, : 

Co do art. 60, mówiącego o obecnoś 
posłów sejmowych na posiedzeniach- komi- 
sji Senatu, to nie jest, to postanowienie od- 
powiednie, póki nie zapytamy tych posłów, 
czy chcą bywać na tych posiedzeniach. ` 

Zabierali jeszcze głos sen. Nowodworski za 
tworzeniem komisji do spraw społecznych, oraz 
sen. Buzek, który sprzeciwił się pamnożeniu licz 
by komisji, Popiera wniosek sen, Posnera, doty. 
czący przydzielenia spraw hygieny komisji admi- 
nstracyjniej, 

Na tem rozprawę odroczono, FOS 
-Następne posiedzenie Senatu dziś o godz. 10355 
i pół rano z tym samym porządkiem dziennym. NĄ 
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W Zgierzu odbyło się wczoraj wieczo- 
rem zebranie delegatów, na którem posta- 
nowiono przystąpić do strajku od 11-go | 
m. Policja obsadziła portjernie fabryk. = 
Ozorkowie przystąpiła do strajku 
większość fabryk, . e ZANA 
/ Tomaszowie Rawskim 
tylko niektóre fabryki, W wielkich 
kach tylko część robotników 
cę. 
W Zduńskiej Woli owili robot. 
nicy przystąpić do strajku od dnia 11 b. m, 
Piotrkowie zastrajkowali 
w fabrykach na Bugaju, 


STRAJK ROZSZERZA SIĘ. BE 
WIA POLICJI W PABJANICACH, 
(Telefonem z Pabjanic). ję 


Strajk rozszerza się z każdą ch 
Ogółem strajkowało wczoraj 220 fabr 
a ia byk je Pomadki Go] 
y duże fabryki jak: Pozn i, yer 
Scheibler — jednak między robotnikami 
tam zatrudnionymi toczą się ożywione 
skusje; opinja ogółu przechyla się dla 
strajku. Nawet wśród związku „Praca“ jest — 
wielu zwolenników strajku. « NERES 
` W Zgierzu strajkuje 9 fabryk; w Pa- 
aj aeoan i 12; w jedne i z jarach 
ne ynka pracuje połowa KÓW 
W fabr. Krusze i Ender, Zyślera — pracu- 
ją; daje się jednak i tu zauważyć ogólne 
podniecenie i chęć porzucenia pracy. 

Bo Gewa Woli, AA 
zorkowie i Piotrkowie stanęły wszystk 
byki.) pi 
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_, Były wypadki, że ma miejsce maszyni- 
stów strajkujących Zw. „Praca” dał swoich; 
działo się to wbrew obowiązującym prze- 
pisom rosyjskim. Oczywiście fakty te wy- 
wożały. wielkie oburzenie wśród mas straj- 
kujących. W _ Pabjanicach nawet pobita 
jednego z tych enpeerowskich  łamistraj- 
|. Portjernie w wielu fabrykach obsadzi- 
ła policja w celu niedopuszczenia do zbie- 
rania i komunikowania się robotników. W 
niektórych fabrykach policja tajna zrobiła 
zasadzki, by przyłapać agitujących za straj- 
|. - _ Tow, poseł Szćzerkowski interwenjo- 
wał w tej sprawie u wojewody, który o- 
_ świadczył, że policja postępuje nieprawnie. 
s Według posiadanych przez niego wiadomo- 

Ści, policja miała być wysłana w celu nie- 
puszczenia do terroru. Nadto oświadczył 
wojewoda, że wyda rozporządzenie, odwo- . 
łujące policję. . 

oce kase nawo en- 
peerowskich panuje wielkie rozgoryczenie. 
Wielu z nich podarło książki członkowskie 
£ 53 „Praca” i przystępuje do Zw. klasowe- 
go. i 
= Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa strajk rozszerzy się; objął już cały 
przemysł wełniany i znaczną Część baweł- 
manego. | 


JAN KLIM, 


pseud. (ŚMIAŁY) 


zmarł dn. 11 b. m. o godz. 10 rano, prze- 
Ee żywszy lat 47, 
Cześć Jego pamięci! 


- 


-_ Niewiadomski w wiezieniu, 

Jak się zachowuje E, Niewiadomski w 
ęzieniu? A no pisze, a właściwie kończy 
ALU ty dzieła: N Malczewskim, o 
istorji sztuki i monogratję estetyczną. Ro- 
korekty drukującej się książki, zajmuje 
bardzo drobiazgowo sprawami związa- 
emi z temi wydawnictwami. Zachowuje 
e Z nonszalancją graniczącą z zupełnym 
akiem wrażliwości i uczuć ludzkich. 
= Wedle „Rzeczypospolitej“ dusza tego 
tystycznego zbrodniarza“ miała byd 
ko wrażliwa”, I dlatego zabił. A po- 
nieważ jest „głęboką wrażliwy”, więc po 
e bójstwie zajmuje się w więzieniu bardzo 
kojnie swemi sprawami osobisto-zawo- 
em... 


Hata. ratameatana. 


KANDYDACI NA MIN. SKARBU. 

Jako kandydaci na min. skarbu wymie- 
ani są: p. Byrka, p. Wład. Grabski, 
Hebda i prof. Uniw. Krak. Krzyżanow- 


- Marszałek Trąmpczyński, w myśl uchwały Se- 
z dnia 2 grudnia-r. z. wysłał do Prezydentów 
senatorskich Francji, Rumunji, Ameryki, Ja- 
Belgji, i Anglji depesze zawierające wyra- 
_ zy braterstwa i zapewnienia sympatji, 
A SEKRETARZ MARSZAŁKA SEJMU. 
Z. dniem wczorajszym stanowisko sekretarza 
stego marszałka Sejmu, Rataja, objął p. Ja- 
ław Iwaszkiewicz. 


'ronika pol'tyczna 


NAPAD LITWINÓW NA KŁAJPEDĘ. 


ów, po doświadczeniach z nieustającem 
szaniem praw obcych państw przez 
ząd Litwy Kowieńskiej, staje się wobec 
go łaktem, wróżącym najgorsze następ- 
stwa tembardziej, że jest to akt gwałtu i 

nieposzanowania zasad traktatów pokojo- 


. Przypominamy, że w czerwcu r, ub, 

>nferencja Rady Ambasadorów przystą- 
piła do obrad nad sprawą Kłajpedy na 
„dstawie ` prowizorjwn _ ustanowionego 
przez traktat wersalski, Wysłuchano opinii 
udności Kłajpedy, przedstawicieli Polski i 
Litwy. Ludność Kłajpedy żądała utworze- 
a z Kłajpedy wolnego państwa pod pro- 

ojew Aro mocarstw z pozosta- 
= wieniem Polsce i Litwie przywilejów por- 


DOd 


- Stanowisko Polski zbliżone było do te- 
| stanowiska. Przedstawiciele Polski żą- 
_ dali również utworzenia wolnego  teryto- 
/ rjum, mianowania wysokiego Komisarza, 
_ utworzenia miejscowej administracji, pø- 
wołania Rady portowej, ukonstytuowania 
odrębnej celnej jednostki, Proponowali da- 
j aby decyzja powzięta była na lat 10, ze 


l 


względu na możliwość porozumienia pol- 
sko-litewskiego w przyszłości. 

Stanowisko Litwy było krańcowo prze- 
ciwne. Żądała ona włączenia Kłajpedy do 
Litwy, ofiarowywała autonomję admini- 
stracyjną: prawo korzystania z poriu dła 
Polski. de? 

Specjalnie wybrana komisja miała zło- 
żyć raport konferencji ambasadorów i po- 
tem miało nastąpić rozstrzygnięcie. Wsku- 
tek konferencji lozańskiej i paryskiej ra- 
port dotąd nie został złożony, á ostatnie 
wypadki nadały sprawie całej inny zupeł- 
nie obrót, ŻE | 

„ Zaznaczyć należy, że przed kilkunastu 
dniami Rząd sowiecki protestował przed 
„Radą Ambasadorów przeciwko .rozstrzyga- 
niu sprawy Kłajpedy bez jego udziału. 

LJ 


Rząd polski wysłał notę do Rady Am- 
basadorów, w której protestuje przeciwko 
niepojętemu pogwałceniu przez Litwę trak- 
tatu wersalskiego, gwarantującego na tym 


terenie zwierzchnictwo wielkich mocarstw 


i orzeczenia Rady Ambasadorów, która u- 
znała interes Polski w rozstrzygnięciu sta- 
tutu dla tego terytorjum, wyraził nadzieję, 
iż wielkie mocarstwa, reprezentowane w 
Radzie Ambasadorów, w najkrótszym cza- 


„sie przywrócą stan poprzedni i obronią 


powaśę i nienaruszalność traktatów. 
Po posiedzeniu Rady Ministrów rez. 


Sikorski oświadczył przedstawicielom pra- | 
wysłał w sprawie Kłajpedy - 


sy, że Rzą 
notę protestu do Rady Ambasadorów, 
wskazując na kónieczność wystąpienia 
państw sprzymierzonych wobec naruszenia 
przez Litwę ustroju prawnego, . obowiazu- 
jącego na terytorjum kłajpedzkiem.. We- 
dług informacji, które nadeszły do Warsza- 
wy, państwa sprzymierzone zamierzają 
wystąpić jednolicie, Rząd polski nie ma 


ii żadneśo zamiaru przedsięwziąć jakichkol- 


wiek.kroków samodzielnych i przyłączy się 
do akcji państw sprzymierzonych. Prez. Si- 
korski położył nacisk na to, że o samodziel- 
nem i odrębnem wystąpieniu Polski mowy 
niema. WA 
PRZEZ MOSKWĘ DO JAPONJI. 

Podczas przejazdu przez Moskwę posła japoń- 
skiego w Warszawie, p. Kawakami, w poselstwie. 
polskiem wydano na jego cześć obiad, w którym 
wzięli, udział wszyscy przedstawiciele dyplomatycz- 
mi przy rządzie sowieckim, 

PRZEDŁUŻENIE TERMINU WNOSZENIA SKARG 
DO TRYBUNAŁU ROZJ. POLSKO-NIEMIECK. 

Główny urząd likwidacyjny komunikuje, iż 
mieszany Trybunał Rozjemazy Polskto-Niemiecki 
przedłużył termin wnoszenia skarg do Trybunału 
do dnia 31 grudnia. e. 

- Wezelkich informacji w sprawie kompetencji 

į trybu postępowania w Mieszanym Trybunale Roz- 

jemczym udziela się "osobom  interesowanym w 

funkcjonującem przy Głównym Urzędzie Likwida. 

cyjnym (Foksal Nr. 3) biurze dla spraw tego Try- 
bunału, od 2 do 3 po południu codziennie, 
Z RADY MINISTRÓW. : 

Rada Ministrów na posiedzeniu w dnit 11 
stycznia r. b. obradowała nad środkami, zapobie- 
gającemi wzrostowi drożyzny.  Uchwalono wnie- 
sione w tym celu przez p. ministra spraw wewnę- 
trznych rozporządzenie o tępieniu nadtiżyć handlu 
przedmiotami powszedniego użytku, polecono ko- 
mitetowi ekonomicznemu rady ministrów, by kwe- 
stję zwalczania drożyzny poddał gruntownym ob- 
radom i przedłożył radzie ministrów konkretne 
wnioski, któreby, ujmując sprawę zasadniczo, u- 
możliwiły rządowi skuteczną walkę z paskar- 
stwem; dalej zlecono komitetowi  ekonomicznemt 
rady ministrów, by opracował i przedłożył radzie 
ministrów całkowity program polityki wywozo- 
wej i ochrony granic państwa. Pozatem uchwalo- 
no szereg spraw bieżących, między innemi wnio- 
sek. ministra spraw wojskowych w sprawie uposa- 
żenia wojskowych zawodowych w stanie nieczytt- 
nym; wniosek ministra sprawiedliwości w sprawie 
zmiany «dotychczasowej ustawy o uposażeniu sę- 
dziów i prokuratorów. ; ; 

W drugiej części posiedzenia, która była po- 
święcona sprawom polityki zagranicznej, Rada 
Ministrów przyjęła do. wiadomości sprawozdanie 
ministra spraw zagranięznych o urzędcwych infot- 
macjach, dotyczących zakończenia konferencji pa- 
ryskiej, z zadowoleniem przekonywując się o nie- 
naruszałności frontu aljantów, mimo, iż w dziedzi- 
nie repatacji stanowisko angielskie, zasadniczo 
różniące się od francuskiego, spowodowało rząd 
naszego sprźymierzeńca do podjęcia odrębńiych, 


przez siebie za właściwe uznanych, metod działa- . 


nia, W wypadkach, które się w dalszym ciągu rez- 
winą, ideowa solidarność państw zwycięskich po- 
zostanie nietknięta, mimo, że w danym wypadku 
tylko Francja, Włochy i Belgja są powołane do 
sprostania zadaniom, wywołanym przez sytuację. 
W dalszym ciągu rada ministrów przyjęła do wia- 
domości sprawozdanie ministra spraw zagęanicz- 
nych w sprawie incydentu na terytorjum Kłajpe- 
dy, gdzie oddziały litewskie zajęły pograniczne 
miejscowości (PAT), 
ODWOŁANIE PRZYJĘĆ U PREZ. SIKORSKIEGO 
Dnia 12 i 13 b. m. Prezes Rady Ministrów nie 
będzie udzielał żadnych audjencji, ze względu na 
pilne i ważne sprawy służbowe, (PAT). 
PODWYŻKA PŁAC URZĘDNIKÓW. 
Podwyżka pensji urzędniczych w porównaniu 
do pensji grudniowych wynosi od 53 do 55 proc. 
jednak po odliczeniu od poborów otrzymanych 
przez urzędników w grudniu 50 proc. dodatku 
świątecznego, który wszedł obecnie do pensji sty- 
cznjowej, 


NIEŻ ARJ NEST ATC RACJE ZR go TYPY JONESA WENN 
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| TARCIA NA SYNODZIE KOŚC. EWANGELICKO. 
AUGSBURSKIEGO, 

* Deklaracja, którą złożyli ewangelicy Polacy 
na wczorajszem posiedzeniu Synodu, dotychczas 
nie została opublikowana, a to ze względu na kro- 
ki pojednawcze, jakie grupa delegatów łódzkich 
przedsiębierze celem nawiązania ponownych sto- 
sunków z grupą warszawską, Gdyby do zgody nie 
doszło, deklaracja ta zostanie ogłoszona w całości, 
Tymczasem, dnia 114b. m. część Synodu, skła- 
dająca się z delegatów grupy łódzkiej, wznowiła 
swe obrady i wybrała ze swego grona 10 człon- 
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PRZEKROCZENIE GRANICY PRZEZ 
WOJSKA FRANCUSKIE. 

Essen, 11 stycznia. (PAT). Francuska 
kawalerja ¿i piechota wraz z samochodami 
przekroczyła dziś rano © godz. 6-ej granieę 
ebszaru Ruhry i posuwa się dalej naprzód. 


ze sztabem, 


WOJSKA, FRANCUSKIE WKROCZYŁY 
$ NO ESSEN. 

* Berlin,,11 stycznia. (A. W.). — 11 b. 
m. o godz. 1-ej po poł. Francuzi zajęli dwo- 
rzec i ratusz w- Essen. Ruch: odbywa .się 
najzupełniej nomnalnie. Dotąd nie było 
żadnego zajścia pomiędzy żołnierzami a 
ludnością, która wbrew wezwaniu władz 
niemieckich zalega tiymniŚ ulice. Według 
informacji korespondentów, niemiedxich 
przejawia sie wśród ludności pewne wzbu- 
rzenie, przyczam były wypadki zaczepiamia 
cywilnych obcokrajowców, przeważnie 
dziennikarzy. Sklepy są po większej części 
zamkniete. Żołnierze. francuscy mieli o- 
świadczyć, że jako miejsce ostatecznego po- 
stoju mają wyznaczone Bochum. 

Paryż, 11 stycznia, (PAT.) Dziś po po- 
łudniu ukończona zostanie pierwsza faza 
przygotowawcza w zamierzonej akcji w o- 
kresu Ruhry, poczem komisja inżynierów 
pod ochroną wojsk przystąpi do wykony- 
wania powierzonego jej mandatu. 


POINCARE O AKCJI FRANCUSKIEJ. 
Paryż, 11 stycznia, (PAT.) Havas, Pre- 


zydent Poincaré przedstawił dziś w izbie 
przebieg konferencji paryskiej, Nastepnie 
poddał surowej krytyce ¿plan angielski. 

Wśród ożywionych oklasków Poincarć 
oświadczył z kolei, że izba nie dopuści do 
tego, ażeby Francja i Anglja oddały spór w 
kwestji odszkodowania do rozstrzygnięcia 
sądowi rozjemczemu, 

Poincarć porusza następnie sprawę 
przeniesienia archiwum  syndykatu'węglo- 
wego z Essen do Hamburga, co nastąpiło 
prawdopodobnie z tego powodu, że archi- 
wum to zawierało dowody przewinień nie- 
mieckich, oraz przyczyny odwołania: amba- 
sadorów niemieckich. Poincarć oświadcza 
dalej, że wszystkie groźby są daremne, 
Gdyby jednak te groźby, miały być urzeczy- 
wistnione, Francja na mocy układu ma pra- 
wo kontynuowania swej akcji. _ 

Poincarć podniósł, że akcja Francji nie 
ma charakteru wojskowego, celem jej jest 
jedynie zabezpieczenie ,wykonańia zadań 
inżynierów. Poincarć przyznaje, że bierność 
Anglji kształtuje akcję tę mniej wydatnie, 
że jednakże lepiej jest osiągnąć nieco 
mniejsze wyniki, aniżeli wogóle nic nie o- 
trzymać, Będziemy zawsze gotowi, powie- 
dział Poincaré, prowadzić z Niemcami ro- 
kowania i pomódz im, jeżeli zechcą otrzy- 
mać pożyczkę. zagraniczną, Premjer wyra- 

jł przekonanie, że uczynił zadość życze- 
om kraju, jeżeli położył kres aż nadto bo- 
lesy ustępstwom i w ten sposób zabezpie- 
czył prawa, przysługujące Francji na mo- 
cy traktatu. $ í 
CEL OKUPACJI ZAGŁ. RUHRY. 


Paryż, 11 stycznia. (PAT.). (Koniec 
tekstu noty francuskiej, wręczonej rządowi 
niemieckiemu). Rząd francuski wprowadza 
do okregu Ruhty tylko te wojska, które są 
niezbędne dla ochrony komisji inżynierów 
oraz dla zabezpieczenia wykonania powie- 
rzonego jej mandatu, W ten sposób nie bę- 
dzie powodowane żadne wstrząśnienie, ani 
"żadna zmiana w normalnym biegu życia lu- 
dności, która będzie mogła kontynuować 
| pracę w spokoju i porządku. Rząd niemiec- 
ki ma w tem najwyższy interes, aby uła- 
twić zarówno pracę komisji, jak i instala- 
cję wojsk, przeznaczonych do jej ochrony. 
Rząd francuski liczy na dobrą wolę rządu 
niemieckiego oraz władz wszelkich katego- 
rji. W tym wypadku, gdyby naskutek ja- 
kichkolwiek machinacji działalność funkcjo- 
narjuszów komisji, lub, zainstalowanie 
wojsk, jej towarzyszących, 
przeszkody lub przeciwdziałanie, jakoteż 
w tym wypadku, gdyby władze lokalne już 
to przez swoje działania, już to przez za- 
niechanie działań spowodowały jakiekol- 
wiek zamieszanie w życiu gospodarczem 0- 
| kręgu, natychmiast przedsięwzięte zostaną 
| wszelkie środki przymusowe, wszelkie 
sankcje karne, jakie tylko będa uznane za 
| niezbędne, i 


U 
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upują Zagłe 


„ _ Essen, 11 stycznia. (PAT). — Do | 
Mühlheim przybył generał francuski wraz 


napotkały na , 


a 


| ROBOTNIK", piątek, dnia 12 stycznia 1923 r. = ORA Z. 0 


ków, którzy wraz z taką samą liczbą członków 
grupy warszawskiej ómówić mają warunki jedno- 
ści Synodu. Grupa warszawsica ze swego stanowi- _ 
ska ustąpić nie może, gdyż w przeciwnym razie od- 
dałaby rządy kościele  ewangelicko-augsbur- 
skich w Polsce pod wpływy niemieckiego Volksra- 
tu w Łodzi, do którego zarządu wchodzą niektórzy 
przedstatwiciele grupy łódzkiej. W razie przyjęcia 
projektu ordynacji wyborczej do Synodu w redak- 
cji niemieckiej, górę wzięłyby żywioły, u których 
nacjonalistyczny niemięcki punkt widzenia góruje 
nad religijnym. (A. W.), 


w 


p hry. 


ECHA PRZENIESIENIA SIEDZIBY 
SYNDYKATU Z ESSEN DO HAMBURGA 7 
| Berlin, 11 stycznia. (A. W.) Pod prze- 
'powdnictwem Poincarćgo zebrał się 11 b. 
m. komitet techniczny, komisji reparacyjnej 
| w celu zastanowienia się nad zarządzenia- 


mi, które mają być wydane wobec wywie- 
| zienia archiwum i aktów syndykatu. węglo- 
| wego z Essen. Zdaniem prasy francuskiej, 
krok ten może ułatwić dalej idące wystą- 
pienia Francji w Londynie. 
„Echo de Paris" pisze, że przeniesie- 
nie siedziby syndykatu do Hamburga wy- 
| wołało ten skutek, że francuski plan sank- 
| cyjny, którego pierwszym etapem jest kon- 
| trola produkcji, przeprowadzony będzie w 
| krótszym czasie, niż pierwotnie zamierzano. 
| REPRESJE POLITYCZNE WE FRANCJI. 
Paryż, 11 stycznia. (PAT), Aresztowano tu sze- 
reg wybitnych osobistości, 4 między nimi Mon- 
mousseau, Pietri, Sourdot, Traimt, Maranne i Ga- 
ston Rene, pod zarzutem działalności, skierowa- 
nej przeciwko bezpieczeństwu państwa, a w szcze- 
gólności propagandy  antyfrancuskiej, uprawianej 
w słowie i piśmie, między innemi również i na te- 
rytorjum Niemiec, i 
Paryż, 11 stycznia. (PAT). Jak donoszą z S 
Quantin, na tamtejszym dworcu kolejowym aresz- 
towano 3 komunistów, Senart'a, Massot'a i Jaco- 
ba, gdy właśnie wracali z Essen. 
| 


WYCOFANIE WA AMERY KAŃ- 


Paryż, 11 stycznia. (PAT). — Havas 
donosi z Waszyngtonu: Generał Allen, ko- 
mendant wojsk amerykańskich  Nadrenji 
otrzymał rozkaz natychmiastowego wycóo- 
fania wojsk amerykańskich i przewiezienia 
ich do Ameryki przez Antwerpję albo Bre- 
mę. 

STANOWISKO ANGLIJI. 

Leafield, 11 stycznia. (PAT). P. R. — 
Na posiedzeniu angielskiego gabinetu roz- 
trząsano dziś sprawę obecnej sytuacji w 

repie. Uchwalono prowadzić w dalszym 
| ciągu dotychczasową politykę zagraniczną, 
oraz dążyć do sprowadzenia do minimum 
(nieporozumień między rządami angielskim 
i francuskim. Wielka Brytanja będzie nadał 
reprezentowana w komisji odszkodowaw- 
czej i komisji dla spraw Nadrenji, oraz w 
Radzie Ambasadorów. Angielska armja o- 
kupacyjna pozostanie w Nadrenii. | 


= 


NOWE PROPOZYCJE WŁOSKIE. 


Rzym, 11 stycznia. (PAT). — „Cor- 
riere d'Italia" podaje wiadomość, że rząd 
włoski przesłał do Paryża w drodze tele- 
graficznej propozycję, zalecającą — wobec 
dobrowolnego odosobnienia An$lji — poro- 
ztumienie się Francji, Włoch i Belgji co do 
zawezwania Niemiec do współdziałania z 
temi państwami w celu bezpośredniego rož- 
wiązania sprawy odszkodowań. 

PRASA BERLIŃSKA WZYWA DO 
OPORU. $ 

Wiedeń, 11 stycznia. (PAT). — „Neue 
, Freie Presse“ donosi z Berlina, że prasa 
| berlińska, wzywa ludność zagłębia Ruhry 


= 


do stawiania Francuzom biernego opo. *ż 
do ostatecznych granic. 
ZARZĄDZENIA NIEMIECKIE. 
Berlin, 1t stycznia. (A. W.). — Na 


znak żałoby na wszystkich gmachach pu- 
blicznych Rzeszy mają być w niedzielę 
nadchodzącą opuszczone sztandary do po-. 
łowy masztu, a zabawy i widowiska zaka- 
zane. Ten ostatni zakaz ma być przedłużo- 
nv na czas trwania okupacji. Rząd zakazał 
wykonywania wszelkich świądczeń repara- - 
cyjnych na rzecz Francji i Włoch i nakazał 
wstrzymanie, transportów węgla. Prasa nie- 
miecka ostrzega komisję sojuszniczą, naj- 
widoczniej z inspiracji rządu, ] 
nim angażpwaniem się wobec wrzenia 
wśród ludności okupowanej. 
Odwołanie mrzedstawikiela  miemiec- 
kiego z Parvża i Brukseli nie oznacza, zda- 
niem  angażowaniem sie _ wrzenia 
ków dyplomatycznych. ; 


ODWOŁANIE AMBASADORÓW NIE- 
 MIECKICH Z PARYŻA I BRUKSELI. 


Berlin, 11 stycznia. (PAT). — Pełno- 
mocnik niemiecki w Paryżu, dr. Mayer. o- 
trzymał telegraficzne polecenie opuszczenia 
Paryża. Podobne polecenie otrzymał poseł 


vi 


w Brukseli dr, Landsberg 


- 


Nr. 10 


, 


Mk, 


4. 


„ROBOTNIA”, pak dnia 12 stycznia 1923 r. 


yra a a a SPOT AŚ wył. 
T E Ki 


„anm wa meae aasa a a 


Na zasadzie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonariuszów. odbytego w da, 5 kwietnia r. b. zatwierdzonej przez Minister= 
two Skarbu w dn. 19 lipca r. b. (Nr. Dz, 1949 (III) 


LB Prztwkżóńktwó do nabywania akcji IV emisji przysługuje posiadaczom akcji I — Il emisji w stosunku: 
każdą posiadaną akcję poprzednich emisji. 


1000 na 


„Mk. 100.000.000.— 


| przez wydanie 50.000 sztuk akcji IV. meg po mk. 1.000 gominalnie na warunkach na- 
„Stępujących: ; | 


1 


podwyższa kapitał akcyjny 7 mk. 50.000.000.— do wysokości SB 


1 nowa akcja IV emisji po cenie Mk. 1.400 za nom 


2. Przysługujące im jak wyżej prawo dokupu winni akcjonarjusze wykonać najpóźniej 15 lutego 1923 r. włącznie, przedstawiając posiadane akcje poprzednich | 
| smisji do osternplowania oraz wpłacając jednocześnie należność za nowe akcje. - 
3. Akcje nierozebrane przez dawnych akcjonarjuszów w oznaczonym wyżej czasie Zarząd Benku przydzieli nowym akcjonarjuszom po cenie 1.400 za akcję — od — 
ratyw i Mk. 1500 od innych nabywców; natomiast przy wpłatach po 31-12-1922 r. akcjonarjusz dopłaca 6% w stosunku rocznym. = 
4. Z pobieranej przez Bank ceny emisyjnej przeznacza się Mk. 1.000 na kepitał zakładowy, resztę zaś po potrąceniu kosztów emisji na kapitał zasobowy. 
5. Akcje IV emisji biorą udział w zyskach od 1 stycznia 1923 r. 


Od sum wpłaconych na akcje przed tym terminem Bank bonifikuje 6% za czas od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia r. b, 


Zgłoszenia prawa dokupu oraz 
1) 
2) 
3) 
4) 


5) 


CHICAGO (Stany Zjedn. 
Milwaukee Avenue; 


Sedańska 6; 


Warszawa, Grudzień 1922 r, 


Napad Liiwinów na Klaine, 


ar Królewiec, 11 stycznia, (PAT). — We- 


'& informacji prasy tutejszej, atak Litwi- 


na Kłajpedę ma podkład faszystow- 


i. Zorganizowaniem całej akcji zajęła się 


Organizacja t. zw. „Żelaznego Wilka“. Od- 


dzial 


Y ochotnicze pomagają wojskom 


C- 


ma <a Dalej donosi prasa królewiecka, 


wysoki komisarz Petisne miał zażądać 


tę 
| Pani przysłania do Kłajpedy okrę- 
v wojennych, w celu odtransportowania 


a francuskich. 


| BS 
| OS 
o 

da 


i 


ajwyższa rada litewska obrony Kłaj- 
wydała proklamację, w której stwier- 


że dyrektorjat kłajpedzki został oba- 
i zastąpiony przez inny organ, na któ- 


czele stanął Simonaitis, Proklamacja 
o równcuprawnieniu narodowości, 


in Wadzeniu waluty złotej, zaprowadze- 
ie Sądów doraźnych etc. 
O godz. 6 i pół ochotnicze oddziały li- 


ię zajęły Hoydekrug. nocy przy- 


K P Ki do Pogegen sztab „Żelaznego Wilka”, 


, Unikacja 


między Tyiżą a Kłajpedą 


r AN di Zajęcia Kłajpedy oczeku- 


Pod | mi 


ciagu dnia dzisicjsześ0. 


Ao 11 stycznia. (PAT). — - Według 


acji Biurą Wolffa Litwini w dalszym 
Dosuwają się w kierunku na K ajpe- 
/ddziały francuskie oszańcowały się 
tastem. 


A FRANCUSKIE BĘDA BRONIE 
KŁAJPEDY. 


Dampf 


| udo 


D 
h 


1 S 


> 


TENDARA 


r 
PQ 


i A złowym w 


"40 


nda litews 


lęg 


merlin, 11 M (A. W.) AnD 


iboot'' don że 10 b. m, w noc 


ba dczył “wysoki komisarjat w Kłajpe ië, 
{Wojska francuskie będą 


stawiały opór 
m litewskim aż do ostateczności. Da- 


wiadczono, że Ententa wyszle okręty 


ne do Kłajpedy, w celu wzmocnienia 
okupacyjnych, 11b. mo godz, 6.30 
3 „ licząca około 400 osób, ob- 
Ń Heydekrug. Około tej "miejscowości 

zerwane Szyny kolejowe i ruch ko- 
z tego powodu uległ przerwie. Głó- 
watera bandy mieści się w urzędzie 
Kłajpedzie, Członkowie ban- 
rani są po cvw*iremty z zielonemi oba- 


mą"! na ramieniu, Uzbrojeni są óni w ka- 
Y różneśo rodzaju; pozatem 


posiądają 


eż karabiny maszynowe, Od strony 


BĘDZIN: Związek Zawodowy Górników; 
BIAŁA: Powiatąwe Tow. Zaliczkowe; 
BIAŁYSTOK: Stow. Śpoż. „Łączność; 


zapisy nowych akcjonarjuszów przyjmują: 
LJ 


Ameryki Pół): Ludowy Expres Co, 959 


CZĘSTOCHOWA: Kooperatywa „Naprzód“, ul. Kościuszki “Nr. 37; 
DĄBROWA GÓRNICZA: Związek Zawodowy Górników; 
GRÓJEC: Stow. Spoż. „Przedświt“; ` 

KALISZ: Robotnicze Stow. 
KATOWICE: Katowicki Oddział Banku Ludowego w Warszawie, ul. 


Spoźywców, Marjańska 4; 


KRAKÓW: Związek Rob. Stow. Spoż, „Proletarjat", ul, Lwowska 2; 


= m 


| północnej PERA inajdujy się ) Litwini pacz: 


ollatami, 


Kalastoją w kopalni ma G. Słącku. 


"Katowice, 11 stycznia. (PAT). — W 

(kopalni „Abwehr“ w Mikulczycach hastąpił 

| wczoraj wybuch, skutkiem którego zapalił 

się ganek weglowy. 45 górników, kitórzy 
tam pracowali, padli ofiarą katastrofy. 


Z powodu braku miejsca sprawozda- 
nie z wczorajszego posiedzenia Rady Miej- 
skiej podamy w numerze jutrzejszym., 


Ruch robolniczy, 
1 tycia parii. 


Znowu kontiskata „Dziennika Ludowe- 

E śe”. Znowu skonfiskowano „Dziennik Lu- 

dowy” z dn, 10 b. m. Skreślone zostały u- 

| stępy w artykule p. t. „Wielkie zgromadze- 

nie ludowe we Lwowie”, oraz ustęp w ko- 
respondencji z Warszawy. 

Zw, włóknisty, Dziś o godz, 6 w lokalu Związ- 
ku, Wotka 52, odbędzie się odczyt tow. Szpotań- 
skiego n, t, „Hi isionja Soejalizmu, 

Wydział ogitacyjny, Jutro o godz, 5 w lokalu 
ORR., AI, Jerozolimskie 8, odbędzie się posiedze- | 
nie Wydziału ugitacyjnego, 

ł Koło gazówników PPR. Dziś o godz, 6 sv lokalu 
| dzielnicy Wolskiej, Wolska 44, odbędzie się zebra. 
nie Kols, 

Dzielnica Powązki, Dziś o godz, 7 w bokaludz,, 


| Powązki, Okopowa 80, odbędzie się nadzwyczajne 
| zebrahie członków. 
| 


Dzielnica Mokotowska. Sekretarjat Dzielnicy 
czynny jest codziennie od g. 5 do 7 i pe wiecz, 
w lokalu Gospody Robotniczej, 
| Dzielnica Śródmiejska. W piątek, d, 42 b, m, 
| o godz. 7 w lokalu dzielnicy, Ał, Jerozolimskie 6, 


odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Kolejowa obg. P, P. S. W piątek d, 12 b. m. 
o godz. 6 w lokalu dzielnicy, Al, Jerozolimskie 6, 
m. 3, odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnice- 
wego, 


ly 


11) 

Ziemi Lidzkiej; 
12) 
13) 
14) 
15) 
16) 
17) 
18) 
19) 
20) 
21) 


PRZEMYŚL: Konsum Ludowy; 


* Dzielnica Powiśle, W piątek, d, 12 b. m, o g. 
7 w lokalu dzielnicy, Solec 68 odbędzie się ogólne 
zebranie członków, na którem tow. Zawadzki wy- 
głosi referat na t „Obecnaesyluacja polityczna”, 

Dzielnica Jerozolimska. W piątek, d, 12 b. m. 
o godz, 6 w lokalu dziełnicy, Chłodna 41, adbę- 
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, oraz 
o godz. 7 ogólne zebranie członków dzielnity, 

Koło młodzieży „Praca“. W piątek, dn. 12 b. 
m. © godz. 7 w lokalu dzielnicy Powązkowskiej, 
Okopowa 30 m, 16, odbędzie się zebranie koła. 


Raci zawodowy: 


Umowa zbiorowa w rolnictwie w Wi- 
leńszczyźnie. Dn. 10 b. m. o godz. 4 pp. w 
Wilnie nastąpiło zawarcie. umowy zbioro- 


wej dla Wileńszczyzny. Ostateczne podpi- 


sanie umowy przez obie strony odbędzie 
się 14 b. m. o godz, 5 pp. 

Z ramienia Zarządu Głównego Zw. 
zaw. rob. rol. Rz. Poł. brał udział w obra- 
dach tow. poseł Józet Niski, 

Sprostowanie, Zarząd Związku robośnikców 
przemysłu budowlasego komunikuje: W nm, 8 
„Robotnika“ z d, 10 stycznia b. r. wydrukowano, 
że Związek nasz został rozwiazany, Wiadomość ta 
nie ódpowiada prawdzie, Związek nesz funkcjonuje 
dałej i działałuość jego ni na chuile nie wiega 
przerwie, 

Związek Zaw. pracowników przem. metalowego. 
W piątek, d, 12 b. m. o godz, 6 wiecz. w lokalu 
Związku, Wolska 52, tow. Szpotański wygłosi od- 
czył n. t. „Historja socjalizmu”. 

Odczyt: W piątek, d. 12 b, m. o godz. 6 i pół 
wiecz. w lokalu Związku włóknistego tow. Szpotań- 
ski wygłosi odczyt o zasadach socjalizmu, Tow 
stawcie się licznie, 


- Mili kull.-afiafowy. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka. 

Robotniczy Wydział Wychowania Dziec- 
ka zawiadamia swych członków i sympaty- 
ków, że w dniu 15 stycznia b. r. o godz. 6 
wiecz. odbędzie się plenarne posiedzenie 
Zarządu w lokalu Związku pracowników 
miejskich, Warecka 7, z następującym po- 
rządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie 
rządu z dotychczasowej działalności. '2) 
Sprawa schroniska w „Helenowie”. 3) Spra- 

wę sk th Sprawy śospodarcze. i; 


Wolne wnioski 


LIDĄ: Ludowy Bank Spółdzielni, Związek Okręgowych Stow. Spoż 


LGBLIN: Chłopski Bank Spółdzielczy: 
ŁOWICZ: Robot. Stow. Spożywców pow. Łowieckiego; "SB 
ŁÓDŹ: Bank Ludowy w Warszawie, Oddział w Łodzi, Andrzeja 7 
PABJANICE: Stow. Spoż. „Związkowiec. ' 


SOSNOWIEC: Związek Zawodowy Górników; 

WARSZAWA: Bank Ludowy w Warszawie, Marszałkowska 99; 
„WŁOCŁAWEK: Stow. Spoż. „Łączność“, Nowy Rynek Nr. 1; s 
WILNO: Wileński Związek Kooperatyw, Mala Pohułanka 12 : kM 
ZDUŇSKA WOLA: Stow. Spoż. Atonai Ta 


, Bank Ludowy w Warszawie 
SP. AKC. "GRA 


a- |. 


. ; $ 


Ze względu na ważność rozważanych 
spraw, upraszamy Związki zaw. o przysła- 
nie swych przedstawicieli. k 

Za Robotniczy Wydział Wychowania ` że 
Dziecka Poseł T. Arcis ewski, Dr. J. Ma- 
łynicz, Antonina Szererowa. PS” 


życie cespodarrz?. js 
Tranzakcje walutowe na giełdzie żony ZĘ 
zakazane. 4 

Na wczorajszej giełdzie, na skutek > p 


zarządzenia Ministerjum Skarbu, -zostały 
zakazane tranzakcje oficjalne walutami 4 
wysokocennemi do wtorku włącznie. E 

Wobec tego do tegoż dnia nie będą no p 


towane waluty zagraniczne. R” 
5 43 

Notówania gieldy REAA, | < 3 

- Dolary St, Zjedn, 21100—2%0575—20900. " 
Marki niemieckia 21214 —2,07:6—3,10, daf 
RBelgja 1340—1380. ` P Aoa 
Londyn 09400-8200—96750. "MEMS 


Paryż 1475—1455— 14624, 
Praga 587.50—584—585, 
Szwajcarja 4010—4015—3990, 
Wiedeń 30.50—31.25—31.00. 


CYRK Dris | 
DWIE SENSACJE: 
` Trzej Niagara 
pappen Atrakcja Rapowietrz. 
Belone-Eftendi, 


EP aA zagwożdź. skrzynićć 
i 10 ia. Kowości progr. styczniowego. 


DRZEDWIKOW PAŃSTROWYN i KOMUNALNYM 
robotnikom wszystkich fabryk 


DAJEMY 


NA RATY 


(po cenach konkurencyjnych) 


Ubiory mesie 


SS TO Y T DODATKI. 


OLIDNĘ WY; ENIE. 8 $ 
totowe. p zamówienia 


Bługa 50, sklep 45. 


K ik 
DOMEK ało 
Oficer zabija w imię honoru, O tragedii w Po- 
„NB  znaniu o której już pisaliśmy, donoszą dalsze 
|. szczegóły: Tragedja, jaka się rozegrała w sobotę 
ry restauracji „Cariton”, jest epilogiem zatargu, 
jaki od kilku lat istnieje między rodziną Bilażew- 
ITS skich, a 15-ym pułkiem ułanów. Zatarg ten po- 
' wstał na tle zarzutu, jaki jeden z członków tej ro- 
 dziny, porucznik Bilażewski, postawił swym kolłe- 


-gom pułkowym co do rzekomych nadużyć przy za- © 


8 kupie koni, Porucznik Bilażewski nadał swym za- 
/ reutom rozgłos, tak, iż stały się one przedmiotem 
© dochodzeń władz, Nagle, podczas władz na wscho- 
dzie w Czasie odpierania inwazji bolszewickiej, 
padł on w jednej z wsi biaforuskich z ręki skry- 
isejo mordercy. 'Bracia zabitego, Zdzisław i 
at Witold, podejrzewając, że to skrytobójcze morder- 
| stwo stoj w związku ze stawianemi przez niebo- 
' szczyka korpusowi olicerskiemu zarzutami, obcią- 
_żyłi szeregiem nowych zarzutów 15-ty pułk uła- 
nów, tam doszukując się mordercy swego brata. 
/_ Jednakże ani śledztwo, ani procesy, jakie się na- 
"tej stępnie rozegrały, nie potwierdziły tych podejrzeń. 
Ę - Mimo to bracia Biłażewscy w dalszym ciągu czy- 
( mili dochodzenia na własną rękę, głosząc, że nie 
= spoczną, dopóki nie wykryją morderców. 
17 „, -W ubiegłą sobotę Bilażowscy, wybierając się 
_ ma ball, wstąpili do restauracji „Carlton”. Przecho- 
a dząc obok stolika, przy którym siedzieli oficerowie 
SĘ 15-go pułku ułanów, por. Kapuściński i Prużagrow= 
| ski, Zdzisław Bilażewski rzucił pod adresem tego 
_ ostatniego wyraz „koniokrad”, a gdy obrażony ofi- 
-cer odpowiedział mu w podobny sposób, spolicz- 
kował go. Wówczas: porucznik Prużanowski wy- 
dobyt rewolwer i dał trzy strzały do Zdzisława 
" Bilażewskiego. Gdy ten, zalany krwią upadł na 
= ziemię, porucznik P, dał doń jeszcze dwa strzały 
a następnie bił go butelką i laską, W ten sposób 
zginął drugi członek” rodziny Bilażewskich, Fakt 
ten wywołał w całej Wietkopolsce ogromne wzbu- 


y STAN POGODY 
(według danych Państw. „Jostytutu Meteorolog.) 


wymosiłą wczorej W 
mi. Zakopanem 


K ` Temperetura gafit. 
Ś adas 4.04, majniższa 0.03; 
najwyższa 3.00, najniższa —5.0. 

reż az dyysyć Nad przebieg pogody w: dnfu dzi- 
: Zachmurzenie zm'enne,' miejscami mgla 
lub drobny opad, preymrozki, wietry południowo. 
zachodnie i zachodnie, | 


Fala drożyrny, Rada Związku AMRA WOS 
pion ustamowié zmsczną podwyżkę na cukier, 
rodki amy propa oniro ©, sd sprawie tej w d. 


j 
a Aim Aang z oki M mi saa kart 
Wobec tego, że cnkrownie otrzymały pozwolenie 
ona wywóz zograliicę cukru do terminu określonego, 

który kończy się w pierwszej połowie lutego, za- 

7 rzady cukrowni wytężeją wszelkie środki, żeby ci- 
y wywieźć z kraju, a to w obawie, żel może na. 
cofnięcie pozwolenia, Polski Barik Przemy- 
om nie siej apor 'edzianej narady, od woro: 


í W 
2 sf akcją abcd SĄ ie i say S 
ki, posiadające cukier, wydały polecenie wstrzy- 
ia sprzedaży: do ustalenia mowych cen zwyżko- 


` Naita, Firmy naftowe zawiadomiły swoje od- 
ly, że w tym tygodniu odbędzie się narada kon. 
SK omów naftowych dià dokonamia rewizji odh i usta, 
nowienia nowych wamnków kredytu: projelctowwa- 
jest ogólne podwyższenie wszystkich produktów 
nattowych od 10—15 %, szczególnie nafty i oleju 
i wułcetiicznego, 


EBRANIA I ODCZYTY. 
| Stara Warszawa, Dziś o godz, 8 wietz, w sali 
dozę Przem. i Rohi., 


any przezroczami, odczyt o Starej Warszawie, 


Krik. Przedm. 66, prot, 
Trojanowski wygłośj pierwszy, bogato ilustro. 


Ą WYPADKI. 

yć Kradrież w Boiwederże, Nocy wczorajszej, z po. 

o „mocą podkopu od strony kolejki Wilanowskiej, do. 

że En się ziodzieje do zsbudowań |gospodarskich w 
iku pałacu Belwederskiego, skąd skradli świ- 


à dwa AY piip wartości *800 Sk tys. mk, 


r. 2. wczoraj reno cirzymiał cd mą Michata 120 ty 
sięcy mk, „ma zakup aim ślusarskich, wyszedł 


4: . - Ujęcie „szopenteliiarók. W sklepie krawiec 
a Stanislawa Tytza przy ul, Siatorakiej 5 na 
geym ucżynku kradzieży różrych materiałów, l 
re 400 000 tys. mk, ujęto złodw'ejki, k. ZW, I 
>) dzienki": Jóvetę, Świerszzównę,  Bizozo. 
wa 48, i Józetę Skowrońską, Brzozowa 20. 
0 LW magazynie towarów tswatnyca Włady. 
dawa Dunkowskiego przy ul, Mokctowskiej 52 na 
Or cym uczynku kradzieży sześciu metrów mate- 
pa wsrtości 400 000 mk., ujęto: „szopenteldziar. 
_ Stanis'awę Mackiewiczównę, od tomei mate- i 
Ege rjal odebrazo, 
we” Zastrzelenie bandyży, Na drodze między Sos- 
 nowoem a Katowicami, na jadącego bryczką wiaści. 
ciel:. fabryki p. Tergowski?go napadło sześciu bam- 
tów ig krzykiem: „stój. pieruniet*, zatrzynieji ` 


lew aa 


BOŚ te at ZE SEN 


„KOBOTNIK©*, piątek, dnia 12 stycznia 1923 r. 


pojazd. Nieństreszowy tem p. Tangowski, dat sześć 
strzałów z rewolweru i postrzelił jednego z bandy- 
tów, który, po przewiezieniu do szpitala, zmarł, 


Teatr i muzyka. 


W 


Teażr Wielki, Dziś „Taust“, 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Popas Króla Jegomo- 
ści”, 

Teatr Reduta, Dziś pierwsze przedstawienie 


B-alstowej komedji Jarzego Szaniawskiego: Poe 
duch”. i 

Teatr im, Bogusławskiego, Dziś Beda i Psy- 
che", 

Teatr Polski, Dziś „Zmartwychwstanie“, Wszyst. 
kie bilety 'wyprzedzne, 

Teatr Mały, Dziś 

Teatr Komedja, Dzis „Szafir“, 

Teatr Nowości, DaS „Bajądęra”, 

Teatr Nowy, Dziś „ Wieszezka karnawatu?, 

Teatr Praski, Dziś „Krakowskie zuchy“, 

Z Fiłharmorgi, Dziś ag wielkim koncercie sym- 
fonicznyni wystąpi mistrz tortepjanu prof, Aleksan. 
der Michelowski i wykona koncert Schumarna, 
Część orkiestrową wypemią: Il symfotja Szyma- 
nowskiego i niegraua u tag Symfonja kamer alma 
Schönberga, IDyryguje E. Mtynanski, 


„Zabawa rw miłość”, 


_ Reduta Z. A, 8, P. Jutro o północy: w teatrze 

kim odbędzie się dorocziym zwyczajom reduta 

ki S. P. 

Widewiska dla dzieci w , Rococo’ Juiro o g 
8% Tp, éw stiedzielę og. 13 w poł, odbędą się 
dwa wiedkie widowiska dla dzieci w „Rococo“, 
Odegrane będa: „Dzicy“, baśń famtastycma i „Baba 
Jaga“. baśń diorcograti czna, Kasa otwartą od 10 
rano. < 


Z EE 
Wyrok w procesie komunistów. 


11 b, m. wieczorem zakończyła się 36 
dni trwająca rozprawa przeciw komuni- 
stom, uczestnikom konferencji w gmachu 
św. Jura, -aresztowanym 31 października 
1921 roku i oskarżonym o zbrodnię zdrady 
stanu. 

Sędziom przysięgłym przedłożył try- 
bunał 94 pytań co do winy oskarżonych. 
Z czego 9 pytań, dotyczących zdrady sta- 
nu (przewidziana kara śmierci) 39, pytań 
dotyczących zdrady stanu (pośrednie dzia- 
łanie). za które przewidziana jest kara dłu- 
soletnieśo więzienia, 39 pytań oskarżają- 
cych o zbrodnię zaburzenia spokoju pu- 
hlicznego i 7 pytań w sprawie kolportażu 
bibuły komunistycznej, 

Sędziowie przysieśli, przeszło 5 godzin 
hez przerwy naradzali się nad pytaniami. 
Wszystkim pvtaniom  oskarżajacym 0 
zbrodnię zdrady stanu zaprzeczyli więk- 
szością głosów,. wymaganą dla wyroku u- 
walniaijąceśo; potwierdzili natomiast, w 
stosunku do 10 oskarżonych pytania odno- 
szące się do oskarżenia o zbrodnię zabt- 
rzenia spokoju publicznego. 

Winni tej zbrodni uznani zostali: Ste- 
fan Królikowski, poseł komunistyczny War- 
szawy, Kazimierz Cichowski, technik z War- 
szawy, Józef Kryłyk — słuchacz praw we 
Lwowie. * Izydor SŚchek > słuchacz poli- 
techniki lwowskiej, Nestor Chomen — ab- 
selwent filozofji we Lwowie, Adolf Jung — 
słuchacz filozofji, Michał Malinowski — 
b, słuchacz praw w Kijowie, Mojżesz Rap- 
raport — czeladnik krawiecki ze Stanisła- 
wowa, Jan W antuch — absolwent gimna- 
zjum ze Lwowa i Jurko Matwijow — ab- 
solwent szkoły ludowej we Lwowie. 

Na podstawie powyższego werdyktu 
Gybniał wymierzył karę , trzechletniećo 
ciężkieśo więzienia: Królikowskiemu,  Ci- 


chowskiemu,  Jungowi,  Malinowskiemu, 
Z zaś po dwa lata ciężkiego 
więzienia: Wantuchowi i Matwijowowi; 


resztę, 29 osób, trybunał. uwolnił, miedzy 
nimi Czesławę z .Jachimowiczów, dr. Gros- 
serową, wdowę, lekarkę z zawodu, która 
była bardzo czynna w partji komunistycz 
nej, jak to sama przyznała. 

Prokurator dr. Papkani zgłosił zażale- 
nie nieważności ćo do wyroku uwalniające= 
so Grosserową, oraz kilku innych oskarżo- 
nych, żądając zatrzymania ich nadal w wię- 
zienin, natomiast zsodził się na wypuszcze- 
nie na wolność reszty oskarżonych. Obrońcy 

zstasili również zażalenie nieważnóści i od- 
wołanie co do wysokiego wymiaru kary 
odnośnie do 10 opkarżanych, (A. W.). 


Sprawa Taala. 


Sąd najwyższy rozważał skargę kasa- 
cyjna b. posła Dąbala, który skazany był 
przez Sąd okręgowy na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia. Sąd apelacyjny zmniejszył karę o 
połowe, czyli do trzech lat. 

Daba! nie był obecny w sądzie, W je- 
go imieniu wystąpili obrońcy Dąbrowski 


1 Duracz, którzy przybyli do Warszawy z 


komunistycznego procesu „św. Jura“ we 
Lwowie. 

Po wysłuchaniu wywodów stron, Sąd 
udał się na naradę, poczem ogłosił, że rezo- 
lucja Sądu najwyższego w sprawie skargi 
kasacyjnej Dąbała ogłoszona, będzie we 
wiorek pn: 16 b. m. 


POKWITOWANIA, « 
Na Ofiary zajóć na pl, Trzech Krzyży dn, 11.XII, 
Rodziną Billewiczów ze Skierniewic mk, 5000. 
Amdrzej Górski ze Skiermiewie mk. 500, Woni sziz0:- 


-| ły powszechnej Nr, 34 mk 14000, Apołomja Deuisz- 


` 
: 


,mamówa mk, 2000, Robotnicy gamburmi Gąsioront 


/skiego, złożdie przem tow. Śledzińskiego mk, 26500, 


Józef Kisiel, Jędrzejów, mk. 3000. Przesłane z Lu- 
bina: 2) Tomorowicz mk. 15200, b) Kubuki mk, 
1000, c) Al, Włodarczyk mk, 1000. d) Jam Wiodar- 


czyk mk, 1000, e) M, Mezur mk; 1000, f) Jan Mazur 


mik, 1000, g) Władysław Cuper mic, 500, Razem 
mik, 20700. 
Od członków Zw, zaw, robot, rolzych w Białej 


w Warszawie, 


dnio do 


Tese roślimy 


AUR 


jest czysty, 

smaczny, tar 

two strawny 
1 tani. 


Przedstawicielstwo: Sp. Akc. LAMBERT & KRZYSIAK, Niecała 8, 


Kasa Chorych m. Warszawy . 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 
wiadomości, 
prac. ob. nozenmbiuma 
Gabr. przy ul. Wołyńskiej Ne 187 odbędzie się licytacja ruchomo 
ści, należących do tegoż oszacowanych na Mk. 133222 składają- 
cych się z szafy meblowej na pokrycie należnych Kasie składek 


pieczeniu na wypadek choroby podaje do 
stycznia 1923 r. o godz. 10 rano w lok. 


Sionko saklek, 


Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- | 12—3 | 4—7. Panie | dzieci 3—4. 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w wydziale Egzeku 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


Warszawa, d. 8.1 1923: r. KOMISARZ _ j BEIS Iph i 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY | Gótisćcuń UKUSNE. | 
(-) Sett. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem 


ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dn 
J. Zymana przy 


15 stycznia 19?3 r. o godz. 10 rano w lokalu Se 
ul. Nowólipki Ne 62. odbędzie się 
do tegoż oszacowanych na Mk. 76375 


bowej 


cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Ne 93). 


Warszawa, dn. 8.1 1923 r. KOMISARZ paita, jesionki, saki, spodnie, naj- 
KASY CHORYCH m. WARSZAWY | taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
| (-) Sell. wski i Majewski, Chmielna 49, 


Dzisiaj w piątek dnia 12 stycznia o godz. 8-ej wiecz. odbę: 


dzie R: w lokalu własnym (Zielna 25) 


Walne Zgromadzenie 


Sekcji Ekspodycyjno- Transportowej 


przy Zw. zaw. Prac. Handl. i Biurowych, 
Na porządku dziennym, zgodnie z uchwałą Konferencji De- 
1) Sy'uacia w Sekcji. 
3) Akcja podwyżkowa. 
Wszyscy koledzy, zrzeszeni i niezrzeszeni, proszeni są o licz 


legatów Biur Ekspedycyjno-Transporfowy ch: 
2) Stosunek do Komisji Statystycznej. 


ne przybycie. 


Dr. med. J. Merenlender 


Chor. skóry i weneryczne 
8-9 r. 5—8 w. Al. Jerozolim= 
skie 7. 


M. mel. Lindenszat 
chor. wenerycz. skóry i płciowe 
Chmielna 35 — $, tel. 213-24. 


Do 9 i od 4—7 i pół. Panie 3—4. oferty sub.: 


Di. F. ROSTADZSJI "Szpic św. 
Łazarża Chor. skór., wensr,, anall- 


zy krwi na syfliis Chłodna 26, tel: | 
99-29. Od 1—3 I 5—7. I 


A. LRC AZZARO NAPA da ZE AC A BEC JO LOLA 
Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. 


2 © 


| 1000,> Lewczuk Dymitr mk 


licytacja ruchomości, 
składających się z szafy dę- 
na pokrycie należnych Kasie składek "członkowskich. 

Ruchomości obejrzęć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 


SZNYCiAŃZ 
o najlepszych kwalifika- 
„cjach, umiejący dobrze 
hartować, obeznany z wy- 
robem innych narzędzi 
(sznajdborów i t. p) po- 
szukiwany na wyjazd na 


samodzielne stanowisko. 
Szczegółowe piśmienne 


„Sznyciarz' 
uprasza się kierować do 
Centralnego Biura Ogło- 
szeń L. i E Melzii S-ka * 
Marszałkowska 130. 


Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7% 


Nr. 10 


podi.: Dejneko Antoni mk, 500, Łachnowicz Stefan. 
mk, 500, Klimecki Ignacy mk. 1000, Arterki Jam 
mik. 1000 Żusz Haryion mk. 600, Szpiler August 
mik, 1000, Wońszczylniak Kazimierz ami. 1000, Szcze 
paniek Pawel mk, 1000, Ki'mowiez Władysław mk, ~ 
1000,  Krasucki Józef 
mk; "1000, Buczyński Stanisław mik, 6000, Koch Ry- 
szard mk. 1000 Kupiński Stanisław mk, 1000, Bal- 
czerawski Feliks mk. 1000, Razem mk, 18600, 


Na pomnik Prezydenta Narutowiem, 


| Tadeusz Rutkowski mk, 5060, Rodzina Bitlewi. - 
wów zo Skiemiewie mk, 5000. Andrzej Górski ze 
Skierniewic mik, 500. 


Polskie Biuro Podróży 
ORBIS“ 


„ Widok Nr. 8, 


sprzedaje” codziennie od g. 9 min. 30 do g. 16 min. 30 bilety zagraniczne bezpośre 


Niemiec, Czechosłowacji i Austrji 


po cenach taryfowych w walucie polskiej według kursu dziennego. W najbliższe 
i przyszłości będą wprowadzone do sprzedaży także bilety do 


Rumuaji, Węgier, Jugosławii, Włoch i Fraacji. 
W niedziele i świętą biuro otwarte od 10 — 12-ej godziny. 


W „OZBISIE* można również nabywać bilety okrężne i powrotne (do 
ważniejszych stacji P. K. P.) z ważnością Sv-=ciodniową. 


Dr. M. Altfeld 


b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 

407-55. Chor. wener. skóry, picio- 

we od g. 10—12 pp. i od 5—8 w. 
Panie I dzieci 5—6 w. 


D: Brama Sirain. 


st. ord. szp. chor. Wener., Ssjkór= 
ne | płciowe. Do godz. 9!/; r., od 


że dnia 15 


NowysŚwiat 45; m. 18. 
Sama nna 


i) ia raty obrączki ślubne, 

zicte, pierścionki. 
Zegarmistrz Gutmacher, Smocza 
21, róg Dzielnej. 


weneryczne. skór- 
A) (MONT nes szeżązkę syt: 


zamożnym ustępstwo, Dr. Wein- 
traub, Praga- Targowa 78 m. 10- 
przy Wileńskiej od 5 — 8, Panie 
4—5, w niedzielę 10—12 rano. 

0 m m - m m 0 R W NK 


BACZNOŚ 


należących 


Garnitury marynarko- 
we, żakietowe, futra, 


front Il piętro narożny dom pr: 
dworcu głównym. Uwaga: szyje- 
my na zamówienia z A ean 1 
powierzonych materjałów o 50%. 
taniej. A 


y weneryczne. Fzeżączkę 
| Coorohy leczy się w aknajkrót= 
szym czasie. gA 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4, 


Potrzedne strykopiarki i k y 


ka. AORTNE sie; Li 
ter, Ź ana R 


precezyjne, 
narzędzi) ea | mogą tyl- 
ko siły pierwszorzędne. Ofer 
składać pod „Narzędziownia” do 
„Reklamy Polskiej”, Jasna 10. 


SAMOWATÓW, firmowych” poszu- 


firmowych poszu* 
kuje „Fortuna“, Nowy-Świat 10. 
Telefon 140 58. 


WYPRZEDAŹ poświąteczna. Pal- 
ta pluszowe od 
150 000.—, MEGO: mada LJ 
płaszcze — 650 0.—, suknie — 
5.0 0.—, bluzki — SG 
ża iaa 


